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Bratobójca sam wymierzył sobie sprawiedliwość. 

Tragiczne zakończenie sporu o spadek. 
Śmiertelne strzały w fabryce chemicznej. 

Warszawa, 9 września. Wczoraj po 
południu rozegrał się w Warszawie 
Przy ulicy Grzybowskiej 43, krwawy, 
[Wstrząsający dramat. W domu tym 
znajdują się zakłady chemiczne firmy 
'A. Kowalski, Golsberg i Selecki. 

O godzinie 13-tej do kantoru firmy 
Przybyli dwaj bracia dr. chemji Marek 
Kitt. lat 40, właściciel fabryki chcml-
kalji i perfum przy ulicy Ogrodowej 
29, oraz brat Jego 35-letni Aleksander, 
zam. w hotelu Angielskim. Po wejściu 
tio kantoru jeden z braci, Aleksander, 
wydobył rewolwer i oddał do brata 

K t o z w y c i ę ż y ł ' ? 

[Zeszłoroczny zwycięzca w locie balonów 
| amerykański porucznik Settle. opadł 
w Kanadzie po przelocie 1.200 km. Pol­
ski balon „Kościuszko'* zaginął w pusty 
toiach Labradoru. Na ilustracji odlot ba­

lonów z Chicago, 

swojego Marka pięć strzałów. Ranny 
padł na ziemię, zalewając sie krwią. 
Wówczas Aleksander Kitt wbiegł do 
gabinetu współwłaściciela firmy Solec­
kiego i tam 

strzelił sobie w głowę. 
W fabryce powstał popłoch. Zaalar­

mowano policję i wezwano pogotowie. 
Jak się okazało dra Marka Kitta trafi­
ły dwie kule, jedna w okolicę oka, a 
druga w pierś. W stanie bardzo cięż­
kim przewieziono go do zakładu lecz 
niczego pod wezwaniem Św. Józefa. 
Bratobójca i samobójca Aleksander Kitt 
poniósł śmierć na miejscu. 

Na miejscu dramatu pojawiła się 
wkrótce policja, która wszczęła docho 
dzenic w celu wykrycia powodów 
krwawego porachunku. Jak się okazało 
bracia Kittowie. którzy 

pochodzą z zamożne] rodziny 
mieli już od roku zatargi o podział sche 
dy. Młodszy brat Aleksander wyjechał 
swego czasu zagranice, zabrawszy pie­
niądze brata, Marka, który skolci zgło­
sił skargę do policji, wskutek czego 
Aleksandra Kitta zagranicą aresztowa­
no. Po powrocie do Warszawy, Ale­
ksander zamieszkał w hotelu Angiel- • 
skim, a stosunki między braćmi jeszcze | 

więcej naprężyły się. Marek Kitt był do 
stawcą firmy Kowalski i przyszedł tam 
w celu załatwienia interesu. Widocznie 
był on śledzony przez brata, który znie 
naćka dopadł go tam i oddał strzały. 

Tego rodzaju historia rozegrała się 
przed kilku laty w Warszawie, rów­
nież wjżydowskiej rodzinie Boczko, 
właścicieli hotelu Londyńskiego na Na­
lewkach. I tam na tle sporów o sche­
dę brat zastrzelił brata a potem sie­
bie. 

Stan dra M. Kitta jest groźny i bu­
dzi poważne obawy. 

S e j m i Senat 
zmniejszają swoje budżety. 

Warszawa, 9 września W dniu wczo 
rajszym wpłynęły pierwsze projekty 
nowego preliminarza budżetowego, 
składane departamentowi budżetowemu 
Ministerstwa Skarbu. Preliminarze na­
desłały kancelarje Sejmu i Senatu, przy 
czem ciała ustawodawcze preliminują 
na rok budżetowy 1934-35 pozycje wy ­
datków zmniejszone w porównaniu z 
rokiem bieżącym budżetowym o blisko 
10 proc. 

Zarząd Związku Banków u Ministra Skarbu. 

Na audjencji n Ministra Skarbu Zawadzkiego delegacja Związku Banków wy 
raziła gotowość jaknajdalej idącej pomocy w uplasowaniu Pożyczki Narodowej 
na rynku. Na zdjęciu — delegacja Związku Banków u ministra Zawadzkiego. Od 
lewej: radca Wiesław Zbijewski, minister Stefan Starzyński, komisarz Pożyczki 
Narodowej, delegaci pp. Kazimierz Hofman, Andrzej Rottwand i prezes Heil-

pern, minister Skarbu Zawadzki. 

Misja przedstawiciela łacińskiej Ameryki. 
Londyi, 9. IX. Pancernik „Indiano-

polis" na pokładzie którego znajduje się 
minister marynarki Svanson. zawinął do 
Havany wczoraj lecz po trzygodzinnym 
postoju, opuścił Kcbe i odpłynął na pół­
noc. Senator Svanson 

na brzeg nie wysiadał. 
Tymczasem atmosfera niepokoju trwa. 

Kró lewsk ie honory I f f i 
ttfflHHH dla legata papieskiego w Wiedniu. 

Wiedeń, 9 września. Wczoraj przybył 
n * granicę włosko-austrjacką na stację 
Ąrnoldstein legat papieski kardynał La 
fontaine w drodze na zjazd katolików 
niemieckich do Wiednia. Legat został 
Przez przedstawiciela rządu austrjackie-
to oraz miejscową ludność w sposób 
niezwykle serdeczny powitany i przybył 
0 godz. 7,30 do Celowca, skąd po udzie­
leniu błogosławieństwa zgromadzonym 
°a dworcu tłumom ludności, odjechał do 
piednia. 
1 Na dworcu wiedeńskim oczekiwali 
gegata papieskiego prezydent republiki 
pustrjacWej Miklas, kanclerz Dollfuss 
Wraz z członkami rządu i wiele wybit­
nych osobistości kościoła i świeckich. Z 
Pworca odjechał legat papieski pod 

gmach opery, gdzie w sposób niezwykle 
uroczysty odbyło się jego powitanie 
przez kardynała Wiednia, Innitzera, po­
czem udał się, wedle dawnej tradycji, 
pieszo wśród uroczystej procesji do ka 
tedry św. Szczepana, 

Z wieź wszystkich kościołów wiedeń­
skich powiewają chorągwie papieskie. 
Także i domy prywatne przystrojone są 
chorągwiami o barwach republiki au-
strjackiej i papieskich. Na czas pobytu 
legata w Wiedniu został przydzielony 
do jego osoby specjalny komisarz po­
licji wiedeńskiej. 

Wieczorem prezydent Miklas przyjął 
legata papieskiego na specjalnej uroczy 
stej audjencji wręczając mu wielką złotą 
oznakę republiki austriackiej. 

W Waszyngtonie sfery rządowe oczeku­
ją groźnych wydarzeń Prezydent Roose-
velt z tego powodu.nie odjechał oa we­
ekend. Rządy Argentyny, Brazylii, Chil-
le i Meksyku są w ciągłym kontakcie i są 
zdecydowane, aby w imieniu łacińskiej 
Ameryki chilijski minister spraw zagra­
nicznych zwrócił uwagę rządowi kubań­
skiemu, iż pokojowe rozwiązanie wew-
nętrzno - politycznych trudności na Ku 
bie jest w interesie ogólno-amerykań-
skim. Narazie jednak junta, rządząca 
obecnie w Havanie odmówiła rozpa­
trzenia nawet propozycyj powołania 
spowrotem Cespedesa, jako prezydenta 
rządu ogólno-narodowego. utworzonego 
na podstawie koncentracji wszystkich 
stronnictw politycznych, jak to propono 
wano z Waszyngtonu. 

10 dni w pięknym kraju. 
Warszawa, 9 września. Dziś o godzi­

nie 1.30, wyjechała do Białogrodu wy­
cieczka parlamentarzystów polskich w 
liczbie 33-ch osób. W skład wycieczki 
wchodzą posłowie i senatorowie z wi­
cemarszałkiem Sejmu i Senatu. Delega­

cja parlamentarzystów została w te«» 
sposób "złożona, iż reprezentowane są w 
niej wszystkie ziemie Rzeczypospolitej. 

Z wycieczką odjechał również poscl 
jugosłowiański w Warszawie min. Laza-
rewicz. 

niezwykły meldunek aresztanta. 
Złoczów, 9 września. Niebywałego 

odkrycia dokonały władze w więzieniu 
złoczewskiem. Zdaje się, że stosunki pa 
nującc w tem więzieniu nie mają sobie 
równych w całej Polsce. 

Od dłuższego już czasu w Złoczo­
wie kursowały fałszywe monety 5 i 
1-złotowe. Uporczywe dochodzenia po­
licji kończyły się 

stale fiaskiem. 
Nie można bowiem było znaleźć fabry-

S Z U B I E N 1 C A W G D Y N I . 

Mechanik świetlny urzędu morskiego 
skazany za szpiegostwo na śmierć. 

Gdynia. 9 września. Wczoraj wieczo-1 objawiał wielką skruchę. Obrońca ska-

Olbrzymi pożar w Anglji. 

rem zakończyła się przed sądem Okrę 
gowym w Gdyni rozprawa karna w try­
bie doraźnym przeciwko obywatelowi 
polskiemu, Józefowi Manuthowi, 30-let-
niemu pracownikowi urzędu morskiego 
w Gdyni, oskarżonemu o szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa. 

Po kilkugodzinnej rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych zapadł wyrok, 
skazujący Manutha na karę śmierci 
przez powieszenie i utratę praw obywa­
telskich i honorowych na zawsze. 

Skazany przyjął wyrok z płaczem i 

Czechosłowacja p o d w y ż s z a 
emery tury i pensje w d o w i e , 

Praga, 9 września. (Tel. wł.) W Cze 
chosłowacji ma zostać wprowadzona 
podwyżka składki na fundusz emerytal 
ny z 8 na 12 proc. u urzędników w służ 
bie czynnej, przy równoczesnem pod­
wyższeniu poborów pensjonistom o 6 
proc. 

p/skutek długotrwałej posuchy zapaliły się wpobliżu Imbridge w Anglji ol-
jb>2y m j c obszary krzewów i wrzosów. Pożar objął 200 kilometrów kwadrato­
w y c h . W płomieniach zginęły setki zwierząt domowych. Wojsko i setki straży 

pożarnych z trudem walczą z trwającą jeszcze pożogą,' 

Dolar prywatnie 6,18. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 6,20, w płaceniu 6.18; dolar złoty 
w żądaniu 9.05, w płaceniu 9.02. funt 
angielski w żądaniu 28,25, w płacer|u 
28,10, rubel złoty w żądaniu 4,75, w pła 
ceniu 4.70; marka w żądaniu 2,12, w pła 
ceniu 2 ,11 ; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35,10, w płaceniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach ran-
Lnych kupował dolary po 6.12*?' 

zanego Olśnicki zwrócił się do p. Prezy­
denta Rzplitej o łaskę. 

P. Prezydent z prawa łaski nieskorzy-
stał. Wyrok wykonany został w sobotę 
o godz. 9-ej rano. Manuth pracował w 
urzędzie morskim od kilku lat gdzie spra 
wował 

funkcje mechanika 
przy światłach nawigacyjnych. 

ki tych falsyfikatów. Władzom przy­
szedł z pomocą najlepszy detektyw — 
pi jy i - idek. Do jednego z wywiadow­
ców policyjnych zgłosił się więzień, od 
bywający karę w Złoczowie i oświad­
czył mu, że w tamtejszem więzieniu 
znajduje się fabryka fałszywych monet 
oraz tajna gorzelnia. 

Wyszło najaw, żt więźniowie w po­
rozumieniu z dwoma dozorcami (!) w cc 
lach fabrykowali 

fałszywe monety oraz pędzili 
wódkę. 

W związku z tem sensacyjnem odkry­
ciem jeden z dozorców został areszto 
wany, drugi zawieszony w > urzędowa­
niu, a dalsze energiczne śledzwo prowr 
dzi osobiście szef tut. prokuratury. 

Zachodzi podejrzenie, że więźniowie 
nietylko urządzili sobie fabryczkę w 
więzieniu, ale ponadto otrzymywali ki 
kugodzinne urlopy nocne, w czasie któ 
rych dokonywali włamań i kradzieży". 

Francuskie manewry jesienne. 

W Szampanji odbywają się obecnie manewry jesienne armji francuskiej, ćwi-
czenia noleeaia na wykazaniu sprawności zmotoryzowanej kawalerii. 



Wybuch podmorskiego wulkanu 
M L H H zniszczy! miasto w Japonji. 

JE C W O*. 

Londyn. 9 września. (Tel. wł.) We-
ł ł u g don ies ien ia z T o k j o , na w y s p i e p o ­

łożone j na zachód od Japon j i , m ias to 
S-inno zos ta ło p r a w i e w zupe łnośc i 

zn iszczone p rzez w y b u c h p o d m o r s k i e g o 
w u l k a n u . Za iwa l i ł o się 180 d o m ó w . W e ­
d ług d o t y c h c z a s o w y c h i n f o r m a c y j , s t ra 
c i ł o ż y c i e .70 osAb. 

Dotąd wydobyto dwa trupy 
na kopaln<i „Modrzejjów 

Sosnowiec, 9 września. Akcja ratun­
kowa na kopalni „Modrzejów" trwa 
nadal: W nocy z piątku na sobotę na­
trafiono na zwłoki drugiego zasypanego 
górnika Franciszka Szyndlera. 

Leżał on na filarze przygniecony olbrzy 
mierni masa rai węgla. Zwłoki jego wy­
dobyto na powierzchnię. Prace ratunko­
we wskutek obsuwania się wetula natra­
fiają na duże trudności. 

Świadectwo moralności 
potwornego mordercy w Mościskach. 

Przemyśl, 9 września. Sprawa Tade-
isza Zycha, potwornego mordercy z Mo-
Ścisk, który dla 110 złotych w bcsljal-
;!'• sposób pozbawił życia 

dwie bezbronne kobiety, 
l i e przestaje w dalszym ciągu żywo i n -
eresować opinji publicznej. Komendant 
>ow. PP. w Mościskach k o m . Potoczny 
Jrzedłożył wyniki dochodzeń, prowa-
Izonych w tej sprawie szefowi prokura-
ury przemyskiej, dr. Prohasce. 

Do sądu wpłynęło świadectwo morał 
aceci, wystawione Zychowi nn żądanie 
arładz przez gminę w Mościrkach. Wedle 
lego świadectwa „Zych oddawał się 

namiętnie grze w karty 
utrzymywał stosunki z kobietami". 

Obecnie wyszedł również najaw cie 
kawy moment świadczący o strasznem 
wprost zdziczeniu moralnem. wywoła-
nem wołną kwiatową. Oto, jak się w to­
ku dochodzeń okazało, znalazły dzie­
ci Zvcha na dziedzińcu pod ławką ju i 

D O K T O R 

sH£ Bi IW bS 1^ 
Spec;, cbor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132­28. 
Przyjmuje o d ił t ło 11 r a n o i o d fi d o I wiec?* 

w n i e d z i e l e i ś w i ę t a od 10 d o 12 wpoi. 

Dr. med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

<Sp«« t* i a t a c b o r ó • w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h I m o c z o p l c i o w y c h 

C E G I E L N 1 A N A 1 5 , tel.149-07 
P r * J m u V o d g o d z . I — U I o d 4 — 8 
w a a d a i o l a I a w . ę t n o d g o d a . 9 — 1 . 

D l a n i e z a m o ż n y c h i t a y ł ą c z n i c . 

MARKOWICZ OWA 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 1-4 
telefon 166-35. 

Przytmute od • do la r a n a l od | do 8 wieczni 

Doktór 

Ho IZUMACHER 
Choroby skórne < weneryczne 

p o w r ó c i ł 
P io t rkowska 56. lei. 148-62 

Przy atu a codzi.aa.a od I 1 ' , — 4 pat-
od O — 9 wiecz w n e d u t l t > i w i f t a 

od 1U — I w pot 
Ceny ecznicowe. 

Dr, med. 

M. Łewitter 
Akuszer ginekolog: 

przeprowadzi ł się na ul . 
Sienkiewicza 6, tel. 137-25. 

Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. 

%f. B A L I C K A 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) 

T e l a f . 1 9 4 - 0 3 . 

Choroby skórne i weneryczne, 
powróci ła 

'rtyiaauje wytąazni . kobiety i dzieci ad I do 3 
' od 1 do 8 wiec . 

Dr. med. 

L. N I T E C K I 
c h o r o b y a k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i m o c z o p t c . o w e . 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

1'rayjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wieea 
w niedziele 1 lwięta od 9 do 12 w pot 

D r . M e d . 

Z. R A K O W S K I 
ul . Piotrkowska 67 

T « l . 1 2 7 - 8 1 . 
s p e c | a l i s t a chorób u s z u , n o s a , 

g a r d ł a I płuc. 
* rz j j inu je m l 12—2 i 5-7 O d 10-11 i ot) 2—8 

w Lecznicy Zgierska IZ . 

nazajutrz po zbrodni, kiedy Zych nie 
był jeszcze aresztowany, rzeczy i pienią­
dze pochodzące z rabunku u Schlafo-
wej. a to: prześcieradło krymskie, pier­
ścionki i pieniądze. Dzieci zaniosły zdo­
bycz matce, która skolei zwierzyła się 
sąsiadce, niejakiej Karolinie Richter, żo­
nie urzędnika skarbowego w Mości­
skach. Richterowa poradziła wówczas 
Zychowej, by futro i prześcieradło spa­
liła, bo to mogą być dla policji ważne 
dowody rzeczowe, natomiast pieniądze 
kazała jej zachować, bo tych 

,,i tak nikt nie pozna'*. 
Przesłuchana na policji, zeznała o tem Zy 
chowa. Zauważyć należy, żc fakt udzie­
lenia Zychowej poradv przez Richtero­
wa miał miejsce na kilka godzin przed 
aresztowaniem Zycha, kiedy go nawet 
jeszcze o ten czyn nie podejrzewano, a 
na dwa dni przed przyznaniem się Zy­
cha, wiedziała już Richterowa, że on 
iest winien i nie zgłosiła o tem policji. 
Richterowa zostanie pociągnięta do od-
nowied^iolnoFci-

Dr. med. H e n r y k 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 

6 * g o S i e r p n i a * . 2 
p r z y m u • o d 3 — 4 i o d 8 — 9 w l e c z , 
w n l e d z . 1 a w i ę t n o d 10 — 1 p o p o l . 

Dr.' Med. 

M.KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gard ła i k r t a ń 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 I od 6 - 8 po pol. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—> Polaki balon „Kościuszko" 1 amerykański 
balon Overmana nie zoataly Jeszcze odnalezione' 
Amerykańskie t kanadyjskie ekspedycje lotnicze szu-
kają zaginionych w lasach północnej Kanady. 

(—) W Bagdadzie odbyła silę koronacja księcia 
Ghazl, syna zmarłego króla Fajzala na króla Iraku. 
Zwłoki króla Fajzala zobtaną przewiezione na pukla 
dzle <>nfcielsklego okrętu wojennego do Iraku. 

(—) Rząd włoski zgromadził liczne oddziały woj­
skowi na granicy Austrji głównie Tyrolu, aby nie 
dlptfeM do zamachu hitlerowców na Austrje. 

<—) W dnia wczorajszym u komisarza general­
nego tfoayoaki aaisdowaj afłcaU ale az.reg delaga-
eyj rctiuaUjeh lnatytucyj, które deklarowały zwój 
udział w potyczce.. .Deklaracje takie zlołyły m. In. 
Centralny zwUzek przemyśla polskiego. Izby Bolul-
cze, organizacja alamtnn, Swlazek Kas Komunal­
nych, Związali Banków, Bank Polski, Bank O. I : 
1 P. X . O. W licznych urzędach w stolicy 1 dc î 
prowincji powzięto nohwaly zadeklarowania na su"o 
s krypo jo 75 do I M proc. J.duoml«ateoaneJ pensji. 

(—) Wczoraj zakończył sio proces o rewolt? 
przed sadem doraźnym w Kobryniu. 

W godzinach południowych na aulę wyszedł kosa 
piet sadzney. Wśród grobowej ciszy przewodniczący 
rozprawy sędzin Lewicki odczytał wyrok, mocą któ­
rego sprawa oskarżonej Instruktorki komunistycznej, 
Reginy Kapłam-wny przekazana została do osądze­
nia w trybie zwykłym. Pozostali oskarżeni Lem 
Mogdi.nowira, Jan Lleklewicz. Jan Kitel, Grzegorz Ty 
1noszc7.uk, Koman ataeluk, Szymon Kozłowiec, Aleksy 
Guzluk I Bazyli Wlkończuk skazani zostali na kar* 
dożywotniego wlezienia. 

Sad w motywach wyroku przyjął pod uwagę 
wszystkie tezy prokuratora w ocenie winy z art. 83 a) 
par. 1 włącznie. Jako okoliczność łagodząca sąd 
w/.lal jednak pod uwagę niski poziom umysłowy 
wszystkich «»k»rzonych. 

Sprawę uakurzoii 'J Kapkuiowiiy, w uiyal wywo­
dów obrony, sąd zdecydował sklerowai'- na drogc zwj 
kłego postępowania. 

Nie doputrując sic cech kwalifikujących czyn do 
rozpatrywania [>rz»z sąd doraźny. 

(—) Na kopalni ..Kkhlbolen" w Jauowle pod My 
słowlcan-i. należącej do Sr*łk1 Oleschego wydarzyła 
sl« wlehia katastrofa. 

Z powodu wstrząsu skul rozpadły sic awały węgla 
na *lvboko*cl 400 m na Melania XI-eJ. które aasypa 
ly sześciu pracującycb lam górników. Pod cruzaml 
węglu ponieśli amlerć Jan Snlozko rębacz z Niklasów-
ca. oraz ładowacz Trząsała Jerzy a Glazowca. Cltz-
ko ranny został górnik Karol Oepport a Janowa, ans 
lekkie obrażenia odnieśli Pnwcł Pyta z Ntklazowci. 
Antoni Bruzda z Glazowca 1 Edward Figura a Janowa. 

Natychmiast po katastrofie zaalarmowano kolura 
ne ratownicza, która rozpoczęła akoja calem wyao 
bycia zasypanych ofiar. O godz. 11.90 w nocy wydo­
byto wszystkich górników. Zwłoki zabitych przewie 
Ilono do kostnicy szpitala Spółki Brackiej w Mysio 
wicach, zad rannych odtransportowano do szpitala. 

(—) Dymisja gabinetu hiszpańskiego Aznny zosta­
ła przyjęta przez prezydenta Znmore. 

Projekty nowych usław K M 
w retorcie przygotowali. 

Warszawa, *» września. Po załatwię 
niu sprawy pożyczki wewnętrznej, rząd 
przystępuje obecnie do opracowania 
szeregu nowych ustaw, które 1 ają być 
wydane w drodze 

dekretu Prezydenta Rzp!'~I. 
Należy tu między in. ustawa o popiera­
niu elektryfikacji, prawo o zobowiąza­
niach, nowy kodeks handlowy itd. Co 
I projektu ustawy o notariatach, to 
wątpliwe jest. czy ukaże się on w dro­
dze dekretu, raczej należy przypusz­
czać, żc wpłynie do Sejmu na sesje je­

sienną. Szerokie masy najbardziej i u 
teresuje oczywiście projektowana usta 
wa o rozłożeniu 

zaległości podatkowych. 
Jest rzeczą możliwą, że w tej sprawi* 
r.:. będzie dekretu Prezydenta Rzplitej 
lecz zostanie ona załatwiona drogą roz­
porządzenia ministra skarbft na pods*' 
wie obowiązujących ustaw, upowa • 
ojających ministra do wydawania »r 
gu rodzaju rozporządzeń Wszysf' 
te projekty są dopiero w trakcie o j ­
cowy warna I dopiero za Klrka tysy^' 
można oczekiwać ich ogłoszenia. 

Szczegóły wstrząsającej katastrofy lotnicze 
Wzruszające objawy współczucia ludności wiejskie]. 
Z Kielc donoszą: 
Tragiczna katastrofa zderzenia się 

dwóch samolotów wydarzyła sie obok 
wsi Jaronowicze nieda' jko Kielc. W re­
jonie tym odbywały się ćwiczenia woj 
skowe z udziałem lotnictwa. Nad ob­
szarami, na których odbywały się ćwi­
czenia, krążyły dwa samoloty zwia­
dowcze z załogą: na jednym por. obscr 
wator Edward Krupski wraz z plutono-
wym-pilotem Czesławem Popczyklem, 
na drugim podpor.-obscrwator Kazi­
mierz Gołda z knpr.-pilotcm Romanem 
Irrekiem. 

W czasie Wykonywania swych za­
dań, to znaczy zwiadów terenowych, 
aparaty oba w powietrzu się zderzyły 
1 runęły na ziemię. Katastrofę obserwo­
wano z ziemi I tak ją opisuje jeden 
z naocznych świadków: 

— Dwa samoloty 2 p. lotniczego z 
Krakowa krążyły nad miejscem ćwi­
czeń na wysokości około 200 m. Oba Ie 
ciały dość blisko siebie, a w pewnym 
momencie oczom naszym przedstawił 
się widok ścinaiący krew w żyłach. A-

Straszliwe kopnięcie w twarz. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

D r . a a e d . 

H. NADEŁ 
p o w r ó c i ł 

Choroby wewnętrzne. 

Piotrkowska 17. tel. 168-86. 
Przy jmuje o d g o d * . 6 — 7 wiccz . 

Dr. Med. 

S. Ho lenderska 
Chor. oczu. 

Wznowi ła przyjęcia. 
L ipowa 2 0 , te l . 173 6 8 

Przyjmuje od 12 ej — 1-ej i od 7-ej — 8,30 
Ceny lecznicowe. 

D o k t ó r 

S. BROTMAN 
choroby weneryczne, moczopłciowe, skórne 

, weneryczne czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9 — 11 rano Panowie od I I — 4 pp 

Zawadzka 38. Te l . 108-07 
Dla p. p wojskowych ustępstwo. 

Dr. med. 

E L L E R 
p o w r ó c i ł 

specj. chorób skórnych, wene­
rycznych i moczoplciowych 

T r a u g u t t S, telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 - 11 r. i od 4 - 8 wlecz 

W niedziele i święta 1 1 - 2 pp. 

U o k t ó r 

S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób wenerycznych 

> skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przy jmuje od 8—88 0 rano, 4 — 6 i o d 8 — 9 w . 

Z. STACH0WSKA 
aknszer ja i choroby kob iece 

Piotrkowska 153. tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

prirJaHja od 2 — 4 » B.YJ — 5,IV wi»p» i 

/ <l". 9 mzuinia. Pr*y ul. /.. roni :.„ 3~ 
-i.it kopii iv ly pnez konia w twara M.letnl Ja-

z.f K,-<l/i.ik sam. przy Al . I Maja S2. K f i M a k 
ilu/nul ran twiir/y i języka, 

I i l-.ii.' pogotowia w .tanio poważnym nrsse. 
wio/i •! i i ilu - i . i i . l i w M . I . . . i , o 

* » a * 
Przy ul. l:,. - i . Un i-o 1S tpadl z ™ . towania 

w faCtaf prary murarz 2-i.letni Telesfor Cyru-i 
/ani. przy uL Miikicwirzu 8, Lekarz • n m n l . i l u 
Cyiuna naerrg ran i ogólne potłuczenie ciała. Po 

250-LECIE ODSIECZY WIEDEŃSKIEJ. 
Łódź, dnia 9 września. W związku 

z 250-leciem Odsieczy Wiedeńskiej Kurja 
Biskupia Łódzka zarządziła odprawie­
nie nabożeństw dziękczynnych z kaza­
niami o dziejowem posłannictwie Polski 
dawnej i w czasach obecnych Nabożeń­
stwa te odprawione zostaną we wszyst­
kich świątyniach dnia 10-go września rb. 

W INTERESIE ORACZA LOTERYJ­
NEGO. 

Tempo, w jakiem rozegrana zostanie 
V-ta kla3a 27-ej Loterji skraca znakomi­
cie odległość dotychczas egzystującą mię 
dzy momentem wygranej a jej realizacją. 

Oczywiście, że w interesie gracza le­
ży. abv wyzyskał tempo, nie pominął spo 
sobności i nie pozbawił się szans. Gracz 
nie powinien wyczekiwać, aż kolektor za 
wiadomi go o wygranej gdyż w obecnem 
tempie gry kolektor nieraz nie będzie w 
stanie tego uczynić Winien on śledzić 
tabele dzienne i pamiętać o tem, że wy­
grana stawka niewymieniona na los no­
wy, to przekreślenie możliwości wygra­
nia miljona, czy też innej wielkiej wygra­
nej. 

„EKSTAZA" 
na ekranie „Capitolu". 

Najnowaiy Mm Ouatawa Mathaty.egu p. t. 
„Bkataza" poalada zupełnie swoiate, nowe, rewela­
cyjne ujęclo, odznacza ale niespotykana, wysoce arty 
etyczna pięknością zdjec 1 ldealnem zespoleniem 
obrazu 1 tonu. 

Wrzawa, Jaka powalała koło tego filmu, wynikła 
z szeregu aoen niezwykle śmiałych, w których 
utrwalono na taśmie epizody płomiennej miłości 
dwojga ludzi 1 klasyczne, piękne ciało przedstawiciel 
ki głównej roli, emuklej I powabnej Hedy Klesler. 

śmiałe aspiracje Gustawa Machatyego okrzycza­
na Jako dwuznaczne, ale zaprzeczając genjalnej rea­
lizacji ani mistrzowskiej swobody posługiwania ale 
kamera. 

lal d«i zpilala 

Płomyk i Płomyczek 
oraz wszelk ie inne dz ienn ik i i czaso 
pisma można prenumerować" za 
pośredn ic twem b iura dz ienn i ków 

Łódź , P i o t r k o w s k a Nr. 81 
t e ł . l i t - 9 8 . 

nałożeniu opatrunku pi 
Ku y Clhorycli. I <„,.•«»-v^ 'A \ 

¥ • * 
Przy ul. Zawadzkiej ') został uderzony tMcBi 

narzędziem 3(Metni Ahrnni Kon zair:, przy Al. I 
Maju 8. Pomocy lekartkirj — udzieliło mu po. 
gotowie in i . - i - l . i -

• • * 
Na Widzewie largu?! nic na swe życie przez 

zużycie suldinialu 28.Klni Murjan Ma.aiwlrz. 
Wezwany lekarz pogotowia po przcpłókanlu to . 
ludka przewiózł go ilo szpitala 

lulko zł.Z 50 gr. miesięcznie 
kosztuje abonament „ E c h a " 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dn ia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel 102-28 

lub Piotrkowska U . tel. 1 0 2 - 2 * 
Przy odb ioru w adminiitraeu Karola 2 
'ub Piotrkowska 11 prenumerata wy 

nosi tylko 2 zl. 20 tfr 

Dr. med. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórne weneryesne 

< moczopłciowe. 
Piotrkowska 10. Telef . 245-21. 
Przyjmuje od g. 8 ei rano, do g. l - t | w p o l 

i od 6 do 0 wieoz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poi. 
D i n b e a r o b o t n y c b c n n y I n c s n l c . 

paraty oba naleciały ca siebie. Us!\ 
s.. .liśrny zgórv głuchy szczęk i maszy' 
py obie poczęły spadać na ziemię. 

Jedna runęła odrazu. 
druga przez parę sekund wirewała w 
powietrzu. W tei drugiej maszynie » ' 
baczyliśmy człowieka, który w ostat­
nim momencie katastrofy wyskoczył i 
samolotu. Z powodu zbyt małej wyso­
kości nie otworzył się spadochron i lot 
nik ten zginał na miejscu, tak. jak i Jo* 
go towarzysze, którzy runęli na zie­
mię wraz z maszynami. 

Wypadek wywołał na świa'd!;ach k: 
tastrofy ogromne wrażenie. Na mlejsci 
katastrofy zgromadziły się 

wkrótce tłumy publiczności. 
— Aparaty uległy zupełnemu zdruzgo­
taniu a spośród szczątków wyciągnię­
to zwłoki trzech lotników. Zwłoki kpr. 
Irreka, który z samolotu wyskoczył 
znaleziono opodal. 

Należy zaznaczyć, 
i e benzyna nie eksplodowała. 

Niedługo po katastrofie przybyła n. 
miejsce specjalna komisja, która stwiei 
dziła zgon wszystkich czterech lotni­
ków. Ponieśli oni śmierć na miejscu 
przeważnie wskutek złamania podsta­
wy czaszki. 

Kiedy wieść o zgonie czterech lotni 
ków dotarła do dalszych mieszkańców 
poczęli się oni tłumu i- gromadzić na 
miejscu rratastrerf^^zasy^ąc ciała za 
bitych stosami 

kwiatów polnych, 
dając w ten sposób wyraz nietylko swe 
go żalu spowodu tragicznej śmierci lot 
ników, ale też uznania i zroaumjcla do 
niosłości lotnictwa. 

Poza miejscowem włośctenstwem. 
z!ozvły wieńce z szarfamf delegacie o* 
kolicznvch straży pożarnych | szkół. 

Zwłoki lotników zostały przewie­
zione nocą około godz. 4-tej samocho 
danii do krakowskieco szpitala okre 
gowego. 

S. p por. Krupski liczył lat 28, ppor 
Gołda 23 obaj pochodzili z Wieliczki 
kpr. Irrek lat 23. nochodził z Murskn 
pow. Pszczyna, plut. Popczyk lat 31, 
osierocił żonę, pochodził z uagick. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
w Krakowie. 

DR. MED. 

M TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i akuazerja 

Zgierska 11, tel. 246-09. 
Przy jmuje od 4 —• 8 w . 

DOKTOR 

L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przylmule id «odz, *~M 12—2 S—I wtecz 

W niedziele ' < w M s od • do U rano. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczoplciowych 
p o w r ó c i ł 

Poludnowa 28, te l . 201-93. 
Hrzyjaioie od 8 — 11 rano od 5 — 8 wiecz. 

w aisdtitjf i Iffiets 98" ? ~ ); 

M. FELDMAN 
n k u a a n r - f/lnakol*s> 

p o w r ó c i ł 
Z a w a d z k a 1 0 . Telefon 155-77 

r"rzy muie od 10 — 12 od i — e pa pol 

Dr. med. 

H« KŁACZKÓW A 
poloin lctwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r a y j m . t t e c a . n d 1 0 — 1 2 i 4m 5 — • pm p o l 
Ceny lecznicowe. 

K I L I M Y H U C U L S K I E 
b o g a t y w y b ó r 

dogodne warunk i — niskie ceny 
H. TY KOCKI - Piotrkowska 44. 

• 
10 ZŁOTYCH mieaięcanie urzędnikom na 
wypłatę konfekcja, obuwie bielizna manu 
faktora, firanki, Piotrkowska 37 podwórzu 

/ ł f t f f t SREBRO a wity 
* - B * * * ' * - ' lombardowe kupują - płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł ko , P i o t r k o w s k a 7 . 

SŁYNNA chiromantka z Galicji zdobyła 
dużo podziękowań i uznania za trafne 
przepowiednie. Piotrkowska 223 m. 19. 

O K A Z J A . Place budowktne do nabycia-
Przystanek Radogoazcz, Laugówek uL gen. 
Bema 74 

W A L C Z A K Janina zam. ul. Wileńska 85, 
(dom kolejowy) zagubiła dowód kolejowy 
w^dar.y przez Dyr. P K « . ' . - W - w c . 

http://1noszc7.uk
http://-i.it
http://�nmnl.il
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Eldorado ciemnoty. 
Kopciuszek oświaty w Południowej Ameryce. 

Buenos-Aires w sierpniu. 
W Argentynie istnieje w teorii t yp 

Szkofy powszechnej, do której dzieci zo 
zowiązane są uczęszczać. Naogól jed­
nak władze nie wywierają presji na ro 
dziców, stosując k a T y tylko w wyjąt­
kowych wypadkach, jeżeli chodzi o 
dzieci imigrantów, które mają być w 
szybkiem tempie zasymilowane. Dąż­
ności te istnieją w Argentynie, aczkol­
wiek maskuje się je daleko idącą tole­
rancją, która dzłała zwykle szybciej i 
skuteczniej, niż rygorystyczne systemy 
wynaradawiania. Zgóry zaznaczyć nale 
ży, że naukę 

traktuje się po macoszemu. 
Naród, który ze wszech stron otoczony 
jest sąsiadami mówiącymi tym samym 
Językiem, który nigdy nie toczył walki 
o skarby swego ducha, nie przywiązu­
je wielkiej wagi do oświaty powszech­
nej. Szerokie masy ludności w prowin­
cjach i terytoriach federalnych nie umie 
ja czytać ani pisać, analfabetyzm 

nie cofa się, lecz rośnie. 
Smutny ten objaw świadczy dobitnie o 
obojętności władz i samego narodu, któ 
ry czuje się dobrze w swej ciemnocie. 

Młodzież zgodnie z ogółnemi tenden 
Cjami w kraju nic wykazuje wielkiego 
zainteresowania dla zdobyczy wiedzy 
! nauki. Do szkoły uczęszcza niechętnie, 
Uczy się źle,, raz z braku przyrodzo­
nych zdolności a powtóre z przekona­
nia, żc w życiu niepotrzebny jest ba­
last świadectw i egzaminów. W zawo­
dach prywatnych wystarczą praktycz 
ne kursy buchaltcryjno-kiipieckie, rze­
mieślnicze, rolnicze lub przemysłowe, 
w karjcrzc urzędniczej jest jeszcze łat 
wiej, gdyż karnet przynależności do 
partji rządzącej 

Jest lepszą legitymacją, 
niż matura lub ukończone studja uniwer 
syteckic. Zdaniem powszechnem wyż­
sze nauki potrzebne są tylko dla przysz 
łych sędziów, adwokatów, lekarzy i 
weterynarzy oraz dla tych wybrańców 
losu. którzy jako wodzowie partyj mu 
szą posiadać tytuł doktora filozofii. 

Najlepiej stosunkowo zorganizowa­
ne Jest szkolnictwo w stolicy Bucnos-
Aires, gdzie analfabeci rzadko są posia­
ni. Niedomagania leżą głównie w dzie­
dzinie administracyjnej z przyczyny 
braku odpowiednich ubikacyj. Bydyn-
ki szkolne po największej części są 
własnością prywatnych właścicieli, któ 
rzy niechętnie dokonują jakichkolwiek 
inwestycyj. Upałów dzieci nie odczuwa 
Ją, gdyż w letniej porze 

wakacje trwają 4 miesiące, 
zato podczas zimy kostnieją od przeni­
kliwych chłodów i przesyconego mgłą 

powietrza. Ogrzać się nie można, gdyż 
w klasach niema pieców ani kaloryfe­
rów. Często są wypadki przeziębienia 
i masowych epidemij grypy. Niezależ­
nie od tych niedomagań niedołężna ad­
ministracja spóźnia się z wykończeniem 
generalnego remontu klas, przez co wa 
kacje 

przeciągają się o miesiąc 
lub dwa. 

Cierpi na tem ciągłość nauczania z nie 
małą szkodą dla młodszych i starszych 
uczniów. Stokroć gorzej dzieje się w 
prowincjach i terytoriach federalnych, 
gdzie panują wprost skandaliczne sto­
sunki. Szkoły mieszczą się w budyn­
kach pozostawiających pod względem 
higieny wszystko do życzenia. 'Często 
są to chaty zlepione z gliny, dachy 
przeciekają, wicher świszczę przez nie 
szczelne okna i drzwi. Obok za ścianą 
mieszczą się świnie i kozy właściciela 
domu lub nauczyciela. 

Najgorsze warunki panują na połu­
dniu w strefie podkordyljerskiej i Pata 
gonji, gdzie ubóstwo i niechlujstwo idą 
w parze z ciemnotą ludności. Dzieci 
biednych rolników, dzierżawców i wy­
robników przychodzą do szkoły boso i 
na pół nago. Wynędzniałe ich twarze 
świadczą, że w domu panuje głód i nic 
dostatek. Po skończonej nauce wracają 
do rodzinnych chat rozrzuconych w 
wielkiej odległości. Nieraz zaskoczy ie 
wichura śnieżna i ciemna noc. Droga 

prowadzi przez rwące strumyki lub o-
bok przepastnych głębin. 

W prasie stołecznej często 
ukazują się korespondencje malujące w 
wzruszający sposób 

tragedje dziecka południowych 
terytoriów. 

Apel do miłosierdzia sfer zamożnych 
nie pozostaje bez echa. Co rok wysyła 
się do szkół Chubut, Neuąuen i Santa 
Cruz całe wagony używanej odzieży i 
obuwia, które rozdziela się pomiędzy 
uczniów szkół powszechnych. By ły na­
wet projekty bliskie realizacji, by" na 
południu szkoły zamienić w internaty, 
w których dzieci miały być na koszt 
państwa odżywiane i odziane. Niestety 
rewolucja i następne zmiany w sfe­
rach politycznych przeszkodziły wyko 
naniu tego szlachetnego dzieła. 

Na północy sytuacja jest lepsza. Go 
rący klimat i żyzna ziemia upraszcza­
ją kwestje odżywiania i odziania dzie­
ci, wywołują jednak pewną gnuśność, 
która szczególnie objawia się w stosun 
ku do problemów oświatowych. Jedyną 
namiętnością „ideową" ludności jest po­
lityka. Gdy zbliżają się wybory, mia­
sta i wsie budzą się z letargu. Płyną 
strumienie wina i wódki, znajdują się 
pieniądze dla potrzebujących i niepo-
trzebujących. ożywia się ruch i łatwe 
są zarobki. W ogólnem „święcie" ucze­
stnicy i młodzież szkolna, zaprawia­
jąc się wcześnie do arkanów wszech­
władnej „pani polityki". 

Gigantyczne projekty tunelowe. 

Katafalk w tajnem przejściu. 
Skarga zrozpaczonego proboszcza 

Jan Tailhandier, nowy właściciel 
zamku w Berbesit we Francji pragnął 
uzyskać wszelkie dawne uprawnienia 
właścicieli zamku a między innemi, uzy 
skać prawo używania przejścia tajnego, 
które łączyło zamek z chórem kościoła 
parafialnego. Po dłuższych staraniach 

spełniły się jego marzenia. 
Nagle w 1931 r. probostwo sprzeci­

wiło się używaniu wspomnianego przej 
ścia. Wobec tego właściciel zamku za 
barykadował przejście, a gdy zamykał 
drzwi znajdujące się na chórze kazał 
zabrać również znajdujący się tutaj ka­
tafalk. Sprawa zaczęła przybierać po 
ważniejszy obrót. W parafji bowiem 

ludzie umierali jak dawniej a katafalk 
nic był obecny w kościele w . czasie 
Mszy św. żałobnych. Zrozpaczony pro 
boszcz zwrócił «ic do władz o pomoc. 
Władze zarządziły otwarcie przejścia i 
zwrot katafalku. Właściciel zamku nic 
uczynił jednak ani jednego ani drugie­
go. 

Sprawa poszła przed sąd. Tutaj sę 
dzia uznał, że posiadane przejście na­
leży na podstawie dawnych dokumen­
tów do każdorazowego właściciela zam 
ku. Dopiero w ostatn :ej instancji przy­
znano rację proboszczowi i władzom. 

Kościół odzyskał swój katafalk. 

D b a j o s w o j e z ę b y : 
Stosuj Pulsa pastę do zębów 

U góry: Skalisty brzeg cieśniny gibraltar skiej pod którą zostanie zbudowany tu 
nel. łączący Hiszpanię z Afryką, Budowa potrwa 7 lat. U dołu: Szczyt Mont 
Blanc, widziany od strony Chamonbc. Pod masywem najwyższej góry Europy Wio 

chy zamierzają zbudować tunel. 

Proces roześmianej wdówki. 
Oblężony budynek sądowy, • • • • 

ła ze sali uśmiechnięta jak zawsze. Na 
korytarzu czekała na nią przyjaciółka 
C. M. Neil, która opiekowała się w cza 
sie 5-miesięcznego więzienia oskarżo­
nej, jej dziećmi. Na widok dzieci stale 
uśmechnięła p. Costello rozpłakała się i 
nie można jej było długo uspokoić. 

Przed budynkiem sądowym oczeki­
wały wyroku nieprzejrzane tłumy pu­
bliczności. P. Costello nie chcąc spot­
kać z tłumem, opuściła sąd bocznem 
wyjściem. Sprawa zakończona uwolnię 
niem oskarżonej, trzymała długi czas 
w napięciu opinię całych Stanów Zje­
dnoczonych. Głosy publiczności podzle 
l i ły się w tej sprawie na dwa wzajem­
nie zwalczające się obozy. 

Do wielkich sensacyj sądowych u-
biegłego miesiąca należał w Ameryce 
proces pani Jessie Burnet Costello zwa 
nej popularnie „śmiejącą się wdówką". 
Pani Cosello zosała oskarżona o otru­
cie swego męża przez podanie mu roz­
myślne 

jadowitych grzybów. 
Obecnie 'jprawa znalazła swój f i ­

nał przed sądem Fani Costello przez 
cały czas swego procesu, trwającego 
prawie miesiąc, zachowywała zupełny 
spokój. Kiedy przewodniczący sądu o-
głosił jej wyrok uniewinniający, wysz-

Krem „Ultrasol' • Ożywczy wpływ 
słońca na cerę i w dniach pochmurnych 
osiąga się przy pomocy wykwintnego 
kremu ,,Ultrasol", naświetlonego promie 
niami ultrafiołkowemi. Krzepi cerę i 
chroni ją równocześnie przed ujemnym 

wpływem zmian atmosferycznych. 

Przy obstrukcji zaburzeniach trawienia 
zgadze uderzeniach do głowy, bólach głowy 
i ogólnem niedomaganiu zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Zalecana przez lekarzy. 

Franciszek Hornik. 

I Współczesna Sodoma 
- POWIEŚĆ. — 

Gdv sie o tem dowiedział w jed­
nej chwili prysło dobre wrażenie. O 
Stefie miał już wyrobione. — niezbyt 
pochlebne zdanie, więc uważał, że sio­
stra nie mogła bvć lepsza. Odtąd nie 
zwracał na nią zupełnie uwagi. 

A szkoda. Przekonałby sie. z jakim 
zachwytem i uwielbieniem obserwowa­
ła go. Nie zrażało jej nawet, że Roz­
mach pomijał jej zdanie, wypowiedzia­
ne w czasie ogólnej rozmowy, przy 

9 9 podwieczorku. Wziął ją bowiem za 
dzfewczynę, liczącą najwyżej 15 lat, a 
słów dziecka, nie mógł przyjmować na 

JJ serio. 
p . i Wkrótce nadjechał Sopicki. trąbiąc 

uroczyście. Sopicka, wpadła na pomysł 
zrobienia mężowi niespodzianki i w 
tym celu namówiła Rozmacha, aby się 
ukrył. Nastrojony nader radośnie, dał 
się użyć za przedmiot psoty. Gdy So-
picki wszedł do mieszkania, żona ob­
sypała go wymówkami, że nie przy­
wiózł Rozmacha. 

— Jakto? Wiec go tutaj niema? — 
zafrasował się Sopicki. — Byłem u 
nfego i gospodyni powiedziała mi, że 
wyszedł zapowiadając nieobecność na 
trzy dni. Albo... — zatrzymał się na­
gle. Zastanowiły go bowiem, tajemni­
czo — wesołe spojrzenia, rzucane 
przez siostrzenice na drzwi pokoju, za 
któremi był ukryty Rozmach. Poscedł 
za ich wzrokiem, otworzył drzwi, a 
znalazłszy poszukiwanego, powitał go 
kaskadą śm:echu i ucafowamiem w oba 
policzki. Sopicki przywiózł sporo trun­
ków, wiec kolacja zapowiadała się do 
skonale. Rozmach radnieud musiał 
dotrzymać Sopickiemu towarzystwa 
w pfciu. Sopicka. bvła jak zawożę dość 
wstrzemięźliwa, ząto Stefa $łjwiąjnka 

akompaniowała ..n z zapałem przy wód 
ce. Jedynie Gena, nie chciała skoszto­
wać żadnego napoju. 

Chociaż podobało się to Rozmacho­
wi , to jednak ani jednem słowem nie 
zwrócił sie do niej. uważając Ją nadal 
za dziecko. Taik samo niechętnie roz­
mawiał ze Stefą, która miała wypaczo 
ne pojęcia o wszystkiem. 

Podczas kolacji, traktowany nader 
serdecznie, uczuł się wprost szczęśli­
wy i z takiem wrażeniem zasnął. 

Na drugi dzień, obudził się dosyć 
wcześnie, spowodu hałasu robionego 
przez dzieci, których było niemało. So­
picka prócz obu swoich chłopaków za­
brała na letnisko r.ajmłod«.:ego j .ara 
oraz brata Geny i Stefy. 

Nim zdecyJ wal się powstać wpa­
dła do jego pokoju Stefa, okryta szla­
froczkiem, narzuconym na kostium ką­
pielowy. Błyskając nagiem ciałem, u-
siadła najpierw na jego łóżku, a po­
tem położyła się obok. Sopicki, który 
wszedł za nią, śmiał się z tego. ale za 
to z 6cz j słów Sopickfci wyczytał wie! 
ka zazdrość. Syczącym głosem zwróci 
ła uwagę siostrzenicy, że Leon nie 
jest przyzwyczajony do takiego ^nazbyt 
swobodnego traktowania. 

— A cóż ja panu Leonowi zrobię? 
— zdziwiła się szczerze. — 

— Przecież ciocia widzi, że prze­
dziela nas kołdra! 

No i naturalnie nie ruszyła się z 
miejsca, a gdy Sopiccy zwabieni głoś­
niejszym wrzaskiem dzieci wyszli z po 
ko|u, Stefa skorzystawszy z lego, obję­
ła go za szyję i ucałowała. Rozmach od 
sunął ją od siebie, usiadł i przeprosił 
twierdząc, że zamierza się ubierać. 
Dwa dni minęły mu jajc §en, «- p j 

przechadzkach, kąpielach i zwiedzaniu 
coraz to piękniejszych zakątków.. 

Gdy trzeciego dnia objawił nieod­
wołalny zamiar — powrotu do miasta, 
wydarzyło mu się coś nieoczekiwanego, 
co nakłoniło go do korzystania z gościn 
ności Sopickich przez dłuższy czas, 
Mianowicie pani Jadwiga usłyszawszy 
jego stanowcze oświadczenie wysłała 
siostrzenicę z dziećmi do jakiegoś od­
ległego sklepu, a jego namówiła, aby 
udał się z nią na przechadzkę, do po­
bliskiego lasu. Faktyczny jej cel znali 
dobrze, bo oboje mieli jednakie prag­
nienia. Rozmarzeń* wiosną, łaknęli piesz 
czot, których nie mieli sposobności za­
znać już od dłuższego czasu. 

Po wejściu między drzewa rzucili 
się sobie w ramiona... 

Przyszło jednak nasycenie, a Leon 
dopiero wtedy rozejrzał się uważniej 
po najbliższem otoczeniu. Las szpilko­
wy, wysokopienny, urozmaicony w 
rzadszych miejscach jaśniejszem pod­
szyciem, składającem się z jeżyn kol­
czastych, borowin połyskliwych i po-
ziewnezyny o bieluchnych nikłych płat­
kach koron, — kończył się nagle, a u 
ich stóp rozciągała się cudna, snadajaca 
ukośnie dolina, pokryta zielonym ko­
biercem traw 1 zbóż. Wśród tego morza 
zieleni, wykwitały niby rozkoszne wy­
sepki, — kępy sadów, z blelejącemi we 
wnętrzu ich maluńkiemi, czystemi dom­
kami. Rozmach spoeladał z zachwy­
tem na ów piękny widok. 

— Wszystko to, chociaż czarowne 
zblednie wobec tego, co ci zamierzam 
pokazać na ostatek. Jest to cudowne 
ustronie, które najwięcej kocha Gena— 
zawołała Sopicka. 

— Jak? To ona rozumie się na kraj 
obrazach? Myślałem, że podobnie Jak 
jej siostra, lubi oglądać piękno — ocza­
mi mężczyzny. 

— O to mylisz się bardzo! Gena, 
jest całkiem innego usposobienia. Powi 
nieneś sądzić ją inaczej choćby dlatego, 
że patrzy na ciebie z tak bezgranicz­
nym podziwem! Powiem ci nawet... 

— Eee! innym razem! — przerw;' 
Rozmach. ^ a j ^ jej his 

Zresztą dzieci, chwali się przy rodzi­
cach. 

— Ładne dziecko, które skończyło 
już 20 lat! — Zaśmiała się Sopicka. 

— Przyznam ci się, że nie zwróci­
łem na nią baczniejszej uwagi! Ale 
gdzież ta obiecana niespodzianka? — 
zapytał, chcąc skierować rozmowę, na 
inne tory. Poprowadziła go spowrotem 
w las. Po kilkudziesięciu krokach, gę­
stwina rzedła zwolna, robiło się wi­
dniej, a podszycie lasu stawało się co­
raz luźniejsze. Wreszcie oboje znaleźli 
si° na prześlicznej polanie. Z lewej stro 
ny idących, wrzynał się w nią las głę­
bokim klinem. Skądś dochodził szum 
spadającej wody. Powiało wilgocią i 
.'hłodem. Rozmach przyśpieszył kroku, 
a gdy minął klin, oczom jego ukazał 
sie widok tak wspaniały, aż podziw za 
"arf mu dech. 

Tylna, wznosząca się tarasowato, 
niby olbrzymie, niskie schody — część 
polany, zamknięta była wysoką, niemal 
prostopadłą ścianą, porosłą mchem i 
trawą. Robiła ona wrażenie olbrzymiej 
bramy pałacowej, a ponad nią p ierzy­
ła się splątana gęstwiną krzewów i 
zwieszały się ciemne, połyskliwe fe-
stony bluszczu, zakrywającego prosto­
padłe skalne podłoże. W samym jej 
środku znajdował się otwór, prowadzą 
cy do obszernej jaskini. W połowie 
owycł schodów, mieściło się źródło, o 
wielce niezwykłym wyglądzie: zdawało 
się, Jakby strumień płynący pod ziemią, 
wynurzył się nagle na powierzchnię. 
Szczególne zainteresowanie — Roz­
macha wzbudziły dwa ogromne głazy, 
mające wyraźne zarysy ludzkie; je­
den, kobiety pochylonej i czerpiącej wo 
dę ze źródła, drugi, stojący nieco wy­
żej niewiasty ubranej w luźny s t r ó j , 
wskazującej r yką . w stronę otworu j ; ; 
skini. 

— Z tem mic.'?eem związana być 
'isł legenda! — pomyślał i wypowie­

dział tę myśl głośno: 
Mozę Wisiu słyszałaś jakąś historię, 

którą lud łączy z osobliwym wyglądem 
•eh kamieni, ł LM.ąd, B&t PJS o. cz§mi> 

podobnem! — odparła Sopicka. 
Rozmach spodziewający się widocz 

nie przeczącej odpowiedzi, nie zwracał 
na nią uwagi. W umyśle jego rodził 
się bowiem projekt wspaniałego dzieła, 
który obrócił w jednej chwili w niwecz 
— chęć powrotu i wprzęgną! go w 
jarzmo kilkumiesięcznej pracy. 

Nie zwierzył się jednak Sopickiej 
ze swoich planów, chociaż widziała, 
że coś musiało się z nim dziać Dłuż­
szą chwilę milczał, oczy poczęły mu 
Dłyszczeć, a ręce wysunęły się na­
przód, zaznaczając w powietrzu jakieś 
kontury. 

— No powiedz, miałam słuszność 
twierdząc, że to niezwykłe ustrr>nie? 
— zapytała. 

— O tak, przyznaję rację — odrzekł 
nie zdając sobie sprawy, z czem się d< 
niego zwraca. Drogę powrotną do w i l l i 
odbyli w zadumie, a pojawili się w s;i 
mą porę. Wkrótce nadjechał S o p i c l ^ 
Pogawędziwszy dłuższą c h w i l ę ze 
pickim. Rozmach począł żegnać się zt 
wszystkiemi, oświadczając, że śp iesz \ 
do miasta. 

Sopicki sprzeciwił się temu gwałtov 
nie, namawiając go. aby zdecydował s:c 
na pobyt kilkumiesięczny. 

Rozmach opierał się słabo, rozra 
dowany w duchu, że będzie mógł zająć 
się zrealizowaniem swego planu. 

— Ależ zostari. Leo! — nacierał So­
picki widząc jego wahanie. Wiesz że mo­
ja żona jest przyzwyczajona do towarzy 
stwa. Dla jego braku gotowa uciec do 
miasta, nie skończywszy kuracji. A tego 
nie chcę. Bardzo bowiem przypadł m i 
do smaku pobyt na wsi, a jeszcze wię­
cej te moje wycieczki autem, z biura i 
do bńira Mam apetyt jak nigdy. Ncdto 
żonie i dziewczętom może, nudzić się 
bez kawałka mężczyzny. 

— No dobrze, skorzystam z nęcącego 
zaproszenia — zgodził się Rozmach. 

Za te słowa, pani Sopicka i Stefa 
omal nie rzuciły mu się na szvję. Na i 
bardziej jednak, ucieszyła się Gena. U 
ko uczuć swych nie objawiała okrzyka­
mi iak siostra i ciotka, , 

« 
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tycie Warszawy w kilku 
wierszach. 

Kradzieże stanowią ponad połowę wszyci 
kich przestępstw w Warszawie. Nujczęalsz; 
są kradzieże domowo bez włamania. W tej 
grupie zanotowano w r. 1928 — 9216 wy­
padków, w r. 1929 — 10.691, w r. 1930 - • 
10.874, w r, 1931 — 11,507, w r. 1932 -
12.816. W obliczeniu uu 1,000 mieszkań­
ców przypada w r. 1928 — 8.46,, w r, 1932 
— 10.88 kradzieży tego rodzaju. Kradzieży 
kieszonkowych w r, 1928 zanotowano 
2.934, w r. 1930 — 3.344, w r, 1932 — 
2,651, Ogólna liczba kradzieży w okre­
sie ostatnich 5 lat kształtowała się w spo­
sób następujący: w roku 1928 — \4.580, 
w r. 1929 — 16,310, w r. 1930 — 16.901, w 
r. 1931 — 16,817, w r 1932 — 18,810. 

K R A T E C Z K I . 

Na mocy zurządzenia komisarza r.. iu 
mycie okien bez pasów bezpiecŁeństw» nie 
jeat dozwolone. Odpowiedzialność za nara 
żenię służącej na upadek i kulectwo pono 
ii pracodawca. Pomimo zarządzeń mycie 
okien odbywa się bez zabezpieczenia. 
W sprnwie lej wydano polecenia policji. 
Mycie okien bez urządzeń ochronnych ma 
być notowane. Winni pociągani będą do 
odpowiedzialności karno • administracyjnej 

W teatru Narodowym odbylu się prem 
j e ra sztuki szwedzkiego pisarza I I a'mara 
Bergmanu p. t. „Testament Jaśnie F n n a " 
w przekładzie Jerzego Kossowskiego Jest 
to pierwszy utwór Bergmana, który pozna 
ła warszawska publiczność teatralna. Na 
scenach zagranicznych sztuki tego szwedz­
kiego autora cieszyły się dużem powodze­
niem i ,.l >.»in gry", „Cień" „Joc et Comp") 
W jednym z | . * i rysk i rh teatrów wystawie, 
no na wiosnę tego roku sztukę Bergmana 
p. t. „Rękawiczka". ,,Testame>nt Jaśnie 
Pana" wyreżyserował w Teatrze Naiodo-
wym Zbigniew Zumbiński. Rolę naczelną 
k reu je Kazimierz Junosza • Stępowski 
W głównych rolach kobiecych: Zofjc Cza 
pl ińska i Judzia Andrzejewska, w innych 
ważnych rolach: Wanda Jarszewska, Ka 
/urn i / J I I - I .„u, Michuł Znicz, Franciszek 
Domin iak , Zbigniew Ziembiński, I u I 
Kempa, Stefan Michalak, Antoni Wojdan 
i In. 

• • • 
Nowa I I I * i -W ,i kolonjb mieszkaniowa na 

K o l e szybko się zaludnia. Już obecnie za 
mieszku je ją przeszło 100 rodzin. Przewidy 
wane jeat osiedlenie się tam wkrótce 
1.800—2.000 osób. Celem umożliwienia 
lieszkańcom tej kolonji zaopatrywania się 

w mięso, rzeźnia miejska otrzymała polećc­
ie urządzenia na Kul.- tan ie j j a t k i , co 

pozwo l i im przeciwdziałanie spekulacji do 
mokrążnych handlarzy. Nadto zwrócić n a 
eży uwagę na stronę komunikacyjni} no-

i dzielnicy. Obecnie przeprowadmna 
jeat linj.i tramwajowa przez Koło do Bu 
le, do k tó rych jednak tramwfeje chodzić 
iędą dość rzdko. Stanowić to będzie wiel-
-ą niewygodę d la mieszkańców Koła. Wska 
.•u. ni byłoby przedłużenie linji tiumwajo 
ej , 9 " do Koła. Władze m ie j sk ie odno­

gą się przychylnie do tego projektu. 

Mojem marzeniem jest żyć w małem 
miasteczku, albo większej wiosce, gdzie 
nerwy nie mają nic do roboty, gdzie jest 
cichutko, spokojnie, milutko, gdzie pan 
aptekarz z panem doktorem i księdzem 
grywają co wieczór w taniutkiego prefe 
ransa i zamiast czystej piją nalewki do 
mowej roboty, gdzie pani aptekarzowa 
codziennie dokładnie wie, co było na 
obiad u pani pocztmistrzowej. a apteka-
rzówna zielenieje na widok nowej sukien 
ki córki miejscowego rzeźnika. Żywot 
małżeński nawet w takiej zacisnej, przy 
jernnej dziurce inny zupełnie musi mieć 
charakter. Żony są słodkie, mężowie 
uprzejmi. 

— Mężusiu, jutro sa moje imieniny— 
przypomina pani sędzina mężowi. 

— Co ci kupić w prezencie? 
— Hm., bo ja wiem... coś takiego, 

coby mnie upiększyło. 
— Dobrze, kupię ci.... woalke. 
Kiedyś w takiem malutkiem mjastecz* 

ku zdarzyła się tragedia w rodzinie same­
go pana poborcy podatkowego. Pani po-
borczyni umiera. Lekarz, chcąc zaoszczę­
dzić mężowi bólu, radzi mu, by wyszedł 

pokoju konaiacei. 
— Nief Nie! — woła zrozpaczony 

pan poborca — za żadne skarby 11 Ja na 
tę chwilę czekałem całe lata! ! ! I 

Tak się przyjemnie żyje w małem 
miasteczku. Naturalnie nie należy się wo-, 
hec tego dziwić, że zamierzam porzucić | 
Łódź. Mam jej dosyć. Juź przestało | 
mnie interesować, że bruki sa ciągle kiep­
skie, że w teatrze jest pusto, że ciągle 
gdzieś ktoś coś kradnie, że koszty 
utrzymania spadły o 0,0002 procent. W 
małem miasteczku ludzie pewno żyją zda­
ła od tych wszystkich spraw, conajwyżej 
żony między sobą zastanawiają się dla­
czego jajka w zeszłym roku o tei samej 
porze kosztowały grosz taniej czy grosr. 
drożej. W małem miasteczku ludzie ci­
chutko popijają wódkę i uważaia to za 
rzecz naturalna, bo niby co w takiej dziu 
rze robić? Człowiek z natury rzeczy mu­
si żyć cnotliwie, wszystko bowiem w cią 
gu 15 minut dostaje się do wiadomości 
żony, słowem roczny pobyt na prowincji 
daje ukojenie nerwom i poprawia 
zdrowie. 

A jednak nie pojadę do małego ml i 
sieczka. Wolę być chory i zdenerwowany 

p a n a s o ł t y s a . 
w Lodzi nawet, niż w Pikutkowie, na 
którego rynku wałęsają sie dwie zdycha­
jące kozy. Nie gram bowiem w preferan-
sa, nie pijam kolorowych wódek i mus7.ę 
mieć zapewnioną dyskrecje w sprawach 
„natury". 

Zresztą przedsmak Pikutkowa daje 
nam poniższa historia 

Ponura scena na brzegu rzeki. 
Parobek udusił sznurem narzeczona. 

WŁADZA. 
Rzecz dzieje się w gminie Widzew, 

pod Łodzią. Wprawdzie Widztv uwa­
żany jest za część Łodzi, ale ten prawdzi 
wy Widzew, mianowicie amina Widzew 
jest typowem malutkiem miasteczkiem i z 
ł-odzią nie ma nic wspólnego, przynaj­
mniej tak mi się wydaje. 

Mamy już wiec tło naszej dzisiejszej 
hiitorji. Bohaterami są: sołtys wsi W i ­
dzew Władysław Sznycer. Bronisława 
Żabicka — właścicielka posesji i wygim­
nastykowanego języka oraz posterun­
kowy. 

Scena przedstawia podwórze domu 
Żabickiej. Tu i owdzie wałęsają się bru­
dy żywe i martwe, śmiecie zalegają 
wdzięcznie ziemię, niechlujna szopa mile 
wdzięczy się do widza. Jest miis połu­
dnie, słoneczko świeci, albo nie. Zabicka 
szwenda się po podwórzu i czule spogląda 
na chlapiące się w błocie świnki. 

Scena I-a: wchodzi sołtys Włady­
sław Sznycer w towarzystwie posterun­
kowego na inspekcję sanitarna zabudo­
wań mieszkańców gminy. Kolej przyszła 
właśnie na Żabicka. 

— Niech będzie pochwalony. Jak 
tam idzie, kumo Żabicka? Stodółka, wi­
dzę, jak zawsze brudna, że pożal się 
Boże? 

Scena II-ga: Żabicka robi się czerwo 
na na twarzy i gromkim głosem woła: 

— Poco ten sołtys-szpicel tu przy­
szedł? Niech lepiej zajrzy swoiei babie 
pod kieckę, a nie w moie stodole. 

Scena II I-cia: Sołtys jest śmiertelnie 
obrażony, posterunkowy spisuje protokół 
0 zaszłej obrazie władzy. 

Akt I l -g i : akcja rozgrywa się w 
sądzie. Sędzia grodzki ogłasza-wyrok:... 
1 tkazuję Bronisławę Ż.ebicka na I miesiąc 
aresztu ?. zawieszeniem wykonania wyro­
ku na 2 lata. 

Ierzy Krzecki. 

Ze Lwowa donoszą: 
Pomiędzy wsią Kunin "a Borem Ku 

nińskim p. Żółkiew znaleziono w rze 
ce Dcrewience zwłoki młodej dziew 
czyny Teodory Żółtowskiej z Kuni­
na. Zmarła miała ręce podniesione do 
góry. a głowę i twarz zawiązane chu-
: teczka, przyczeu' >;.'t.ięty zębami Je, 
zyk wystawał na zewnątrz, a na szyji 
widoczne były 

ślady uduszenia sznurem. 
Sekcja zwłok wykazała, że śp. Te­

odora była już w piątym miesiącu cią 
ży. 

Nie ulegało żadnej wątpliwości, że 
denatka padła ofiarą zbrodni. Podej­
rzenia skierowano odrazu przeciw 
Wasylowi Zinczynowi, 201etniemu pa­
robkowi, który jako rzekomy narze* 
czony zabitej, od trzech lat utrzymy­
wał z nią intymne stosunki, a ostatnio 
chciał z nią zerwać oraz pozbyć się 
n'.!lubnego dziecka, które za kilka 
miesięcy miało się urodzić. 

Aresztowany Zinczyn zrazu się wy 
pierał 

wszelkie] winy. 
Wreszcie widząc, że wykręty nie 

pomogą, przyznał się, że udusił niebo 
szczkę, lecz za jej zgodą, a nawet na 
jej usilne prośby. Dale i podał, jakoby 
matka sp. Teodory była przeciwna ich 
małżeństwu, co spowodowało, że nie­

boszczka zażądała od niego aby J4 i 
sbbie uśmiercił. 

On posłuszny jej życzeniu, udał się 
nad rzekę. Tam Żółtowska przewiąza­
ła .sobie oczy chusteczką, a Wasyl w 
tym momencie chwycił ją za szyję, u-
dusił rękoma, a martwe zwłoki 

wrzucił do rzeki. 
Sam również chciał zginąć i wsko­

czył do wody, ale nie utonął z powodu 
zbyt płytkiej rzeki. 

Wyniki śledztwa odparły obronc 
Zinczyna i ustaliły, że matka zabitej z 
całą przychylnością odnosiła się do o-
bojga zakochanych. Dalej okazało się 
że właśnie Zinczyn na kilka tygodni 
przed zbrodnia, dowiedziawszy się o 
odmiennym stanie swej kochanki, po­
bił ją mocno, żądał aby spędziła płód i 
oświadczył, żc za wszelka cenę 

do porodu niedoptiścl. 

Oskarżony o zbrodnię morderstwa 
Zinczyn za swój czyn odpowiada 
przed przysięgłymi. 

Broni się podobnie, jak w śledz­
twie i utrzymuje, że wszystkiemu win 
na raczej jego niedoszła teściowa, któ 
ra -dowiedziawszy się o tem, że mat­
ka oskarżonego nie chce zapisać mu 
gruntu, powiedziała: córki za ciebie 
nie wydam, choćby miała od ciebie i 
trojo dzieci". 

Piękność w kaftanie bezpieczeństwa. 
Miłość upadłej kobiety. 

Szpieg przeciął sobie żyły 
podczas rozprawy sądowej. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

Ze Lwowa donoszą: 
W sądzie apelacyjnym we Lwowie 

w czasie rozprawy przeciwko człon­
kowi szajki szpiegowskiej, której 
trzech ' uczestników stawało w gru­
dniu ub. r. przed sądem doraźnym, ro­
zegrała sie krawa scena samobójcza. 
Oskarżony Augustyn Szyndralewicz, 
który intratny zawód włamywacza pró 
bował zamienić 

na niepewny szpiegowski, 
przed ogłoszeniem wyroku, gdy trybu­
nał udał się na naradę wydobył szyb­

ko brzytewkę do golenia, przeciął so 
bie żyły u rąk, poczem brocząc krwią, 
podbiegł do ściany i począł bić głową 
o mur. Na sali sądowej powstało wiel­
kie zamieszanie. Zawezwane telefoni­
cznie pogolowie ratunkowe zaopatrzy­
ło na miejscu prowizorycznie Szyndra 
lewirza i odwiozło go do szpitala pow 
s?ei'hnego. 

W wyniku rozprawy zamąconej 
niezwykłym incydentem, został Szyn­
dralewicz skazany na 3 lata ciężkiego 
więzienia. 

Ze Stanisławowa donoszą 
Królową półświatka stanisławow­

skiego była niejaka Zofja Rewirska. Na 
tle osobistych przeżyć dostała ona o-
becnie 

pomieszania zmysłów. 
Rewirska należała w swoim cza­

sie do najładniejszych koryntianck 
Stanisławowa. W czasie inwazji ro­
syjskiej była kochanką jednego gene­
rała, który wydawał na nią bajońskie 
sumy. W tym czasie uciułała sobie ła 
dny majątek. Po ucieczce Rosjan ze 
Stanisławowa, Rewirska w dalszym 
ciągu zajmowała 3 pokojowe mieszka­
nie, które później stało się miejscem 
schadzek podejrzanych osobników. 

Rewirska zakochała się następnie 
w pewnym młodym inżynierze. 
Mimo szalonych różnic Inżynier za­

pałał również miłością i postanowił 
pobrać się z Rewirska. Na przeszko­
dzie jednak stanęła wpływowa rodzi­
na inżyniera, która nie chciała dopu­
ście do mezaliansu. — W r. 1926 inży­
nier wyemigrował do BrazylJI i posta 
nowił, po osiągnięciu posady, sprowa­
dzić tam Rewirska. Przez cały czas 
przesyłał jej pieniądze na utrzymanie 

stale obiecywał jej w listach, że nie 
zadługo nadeśle kartę okrętową. 

Rewirska w tym czasie zerwała w 
zupełności z dawnem życiem i czeka­
ła z niecierpliwością 

na kartę okrętową. 
Od pewnego czasu jednak ustały 

przesyłki pieniężne z za oceanu i mi­
mo rozpaczliwych listów Rewirska 
nie otrzymała żadnych zasiłków. Na 

ulicę wyjść nic chciała, zerwawszy 
raz na zawsze z zawodem prostytutki. 
Nawet gdy nędza i gtód zaczęły zaglą 
dać do Jej izby, Rewirska pozostała 
wierną nowemu trybowi życia. W 
tych dniach, na tle zawodu sercowega 
' pod wpływem głodu zwarjowała. Za 
opiekowali się nią sąsiedzi. 

R A O I O - R C Ą C I K . 
RASZYN, nled.icls. 

9.50 Program na dzień hieżacy. 10.00 Tr. N.i 
hożcńslwa polowego s płucu Łukiskicgo w Wi l ­
nie w iwigtku i .Ti. I r r i rm Związku Strrelecklrgu. 
To nuhoieństwl. — manifestacja J.dnoici i bra­
terstwu Ziem Kresowych. 11.57 Sygnnł nutu. 120" ' 
Program na dzień blezucy. 12.10 Kom. me!'OT, 
12.15 Poranek muzyeiny. 11,0(1 „Zudiinia Banku 
Akceplaryjncgo', — wyginaj dyr. Z . Czałbowski. 
14.15 Kom. roln.-mctcor. 1440 IH)ty. 11.15 Jktaja 
imani o nawozach pomocniczy ch M — wygto?' 
prof. J. Mikułowski—PwnortM, 15,05 Płyty, W 

pi/.trwie- W iedoi i I... ii , .• orat Kom. Zw. 
Prac. i .n i in Wiejskich. 16.00 Program dla dzieci 
i mlod/M /\ 16.50 Recital śpiewaczy W. Łoziń­
skiej (sopran). 17.00 „Dziecko robotnicze MI okre 
•ie pi u .1-,knli \ m" — wygłosi p. J. Pawłowska 
(Tr. s l ,o( l .u. 17,15 Tr. ze Stadjonu Legji M i r . 
dzypaństwowego Spolkunia Piłkarskiego Polska-
Jupołiiwja, 17.15 Transmisja z Kiakowa. 18.00 
Płyty. 18.25 WlndonioM z pola bitwy pod Wied 
niem z dn, 10 września 1683 r. poda mjr. O. La. 
skowski. i:; . . Program na daień następny. 18.40 
— I'''.1" Słuchowisko Duszyńskiej p. t. 
w Jaworowie". 19.20—19.40 Rozmaitości. 19.40 

Skrzynka pocztowa techniczna. 20.00 Koncert w 
wykonaniu Orkiestry P. R. 20.50 Dziennik w4c-
i / . ,un 21.00 ,JNa wesołej lwowskiej fali". 22.0') 

Kum. Aeroklubu Rzplitcj Polskiej Kierownictwa 
Zawodów 5.go Krsjowego Lotniczego Konkursu 
Turystyezmego. 22.05 Muzyka taneczna. 22.2". V i i 
• I..u ni • i sportowe, 22,40 V. i.,,! - , metior. dla 
komun. loUi. i kom. policyjny. 22,45—23.00 l\ 
c. muzyki tanecznej. 

M . C O M E R T . 

PRÓBA. 
Był Amerykaninem, urodzonym w 

raju drapaczy nieba, gumy do żucia i ken 
erw, „najlepszych w świecie", i nigdy w 
'.yciu nie zdradził swej żony, czem prze-
hwalał się przy sposobności. 

William Quakery liczył trzydzieści 
ztery lata, z których dziewięć przypada 
a pożycie małżeńskie. Wzrost — pic 
top i osiem cali. Ciało harmonijnie rozwi-
ięte przez systematyczne uprawianie 
portów. Twarz uczciwego człowieka, 
chnącą zarazem pogodą ducha i energją. 
Jśmiech jego odsłaniał olśniewające zc-
ry, których czystej emalji nie szpeci żaden 
lad złota. Spojrzenie zarazem władcze i 
Jobrotliwie optymistyczne człowieka, kłó-
y posiadł szczęście i nie ma zamiaru go 
tracić. Co do majątku jego, prosperował 

mimo kryzysu wbrew wszelkim ban-
'rucrwom prywatnym i światowym. Wi l ­
iam Quakery bowiem był wynalazcą 
,Radiotonic'u" — idealnego kremu sku-
ecznego na działanie słońca i jego szko-
liwego niekiedy wpływu. Wszystkie 

-'azdy Hollywoodu namaszczone H 
vm środkiem od stóp do głów. Elegant-

N. Yorku, Paryża, Londynu i wizyst-
ich stolic pięciu części świata naśladuia 

tem słynne „Stary 1 '... a nawet najskro-
nniejsze młode dziewczęta i prowincjusz-
" o nienagannej moralności aplikują krem 

Radiotonic na wszystkie części ciała, wy­
stawione na widok publiczny. 

Szczegóły te wystarczą, by wytłuma­
czyć, że wierność Williama Quakery w 
stosunku do najukochańszej jego Bctsy 
nie stąd pochodzi, że brak mu środków 
do zdobycia najpiękniejszych choćby ko­
biet. 

Zresztą Betsy była bardzo piękna 
pomimo dzieci, jakiemi obdarzyła Will ia­
ma od czasu, gdy zakochał się w niej na 
pierwsze wejrzenie. 

William Cjuakęry, zadecydował o 
swoim losie w sposób błyskawiczny. 

— Jesteś tą kobieta, o której marzy­
łem zawsze — rzekł do Betsy bez wszel­
kiego wstępu — a jeżeli zechcesz powie­
rzyć mi swoje szczęście, znajdziesz we 
mnie wzorowego małżonka. 

Piorunujące wrażenie było obustron­
ne. Betsy, uradowana ogromnie, odpowie 
działa tnu tylko urokiem milczenia, rozla­
nym na twarzy alabastrowej, różowej i 
wiośnianej, bez wszelkiej pomocy słynne-
nego kremu „radiotonic" . 

Od tego czasu minęło już blisko dzie­
sięć lat, a szczęście nie przestało szerolue-
mi. drżącemi skrzydłami osłaniać królew­
skiej siedziby, w której William Cjuakęry 
żył podwójnem życiem wynalazcy i wzo* 
rowego małżonka, a z biegiem czasu zo­
stał błogosławionym ojcem rodziny. 

To imponujące izczęicie omal nie zo­
stało naruszone, a nawet całkowicie znisz 
czone przez niefortunny wypadek. 

JSTą przezroczystych »łoiTcac]i. tąk do­

brze znanych wszystkim paniom, a roz­
powszechniających po świecie dobrodziej­
stwa „Radiotonic'u", widnieje w profilu 
cudowna twarzyczka Certy Glods, słyn­
nej gwiazdy ekranu, lej samej, której no­
gi zaasekurowane zostały na dwadzieścia 
tysięcy dolarów, głoz na pięćdziesiąt ty­
sięcy, a oczy na miljon Gdy tańczy, pta­
ki dookoła niej wydają się ociężałe, 
gdy — śpiewa, płomienne jej oczy powie 
kają się mgłą. jak źrenice umierających 
— tyle uczucia wkłada w swój śpiew. 

Otóż pewnego pięknego dnia William 
Cjuakęry wpadł na pomysł poparcia re­
klamy swego „Radiotonicu" serją od­
czytów, któremi Gerta Glorii we własnej 
osobie zachwalać miała zalety jego 
kremu. 

Dzięki wszechmocy kasy ogniotrwa 
łej powzięty projekt został wykonany i 
Gerta Gloris w czasie swej triumfalnej 
podróży zatrzymała sie także w mieście, 
gdzie prosperowały zakłady przemysłowe 
„Radiotonicu". a także prowadził życie 
błogie i szczęśliwe ich mądry dyrektor, 
William Quakery. 

Tego wieczora William i Betsy, ży­
jący dotąd zdała od świata w szczęśli" 
wem i ozloconcm odosobnieniu, w stro­
jach balowych udali się, by oklaskiwać 
Gertę Glorii. Powrócili stamtąd zamy­
śleni i melancholijni, a melancholia ta 
wzmogła się jeszcze nazajutrz po bankie­
cie, przv którym jako gospodarze siedzieli 
naorzeciwko siebie, przyjmując uroczy 
ście Geite OJori?, jętóra po. dwóch c^ąch'r^ównanęj Gerty, 

opuścić miała miaito. przemknawi^y 
przez me, jak meteor. 

Zanim znikła z v«idowni. Will iam, 
jako człowiek szybkich decyzy-, widząc 
jeden tylko sposób zaspokojenia swych 
potrzeb, postanowił go użyć. 

Przywołał swego wiernego sekreta­
rza, równie zdolnego, jak oddanego mu, 
i powierzył mu załatwienie niezbędnych 
pertraktacyj. 

— Potrzebuję Gerty na jedna noc 
oświadczył mu — tylko na jedna noc, za 
cenę, jaką mi wyznaczy. 

Gerta — oczywiście — zażądała bar 
dzo wysokiej ceny. Pomimo to William 
doszedł do przekonania, że zdobył ją za 
tanie pieniądze, nie z przyczyn, jakie przy 
puszczać można, lecz spowodu świetnej 
nauki, jaką przez nią zdobył. Co za róż­
nica pomiędzy skórą, pielęgnowaną „Ra-
diotonic'em", a naturalnym atłasem legal-
nei i jedynej Betsy!.... droższej niż kie­
dykolwiek po tei decydującej próbie. 
A c h ! wzorpwy oiałżonej był obecnie pe­
wny, że nigdy już nie da sie wodzić na 
tak szalone pokuszenie, połączone z roz­
czarowaniem. Wobec tego, że każdy 
grzech wymaga pokuty, odpokutował za 
iwój minutą straszliwego niepokoju. 

Było to w chwili, gdy powrólil i 
dworca, gdv do specjalnego pociągu, od­
wożącego Gertę Gloris. kazał wrzucić 
całe stosy kwiatów. W kąciku ciemnego 
już salonu zastał Betsy sama, smutnie po-
hyloną nad czasopismem y portretem nie-

Najdroższa Betsy niedość szybko 
otarła łzy, które jak perły zawisły na jej 
pięknych, nieuczernionych rzęsach. Boże! 
czy było to możliwe, żeby słuszne podej­
rzenie, zrodzone z tajemniczej intuicji, 
wyświetliło najukochańszej, że została 
zdradzona po raz pierwszy i jedyny? 

William w nieobmyślonym, naglyn 
porywie padł przed nią na kolana. 

— Najdroższa moja, najsłodsza! O 
co chodzi? Jakie masz zmartwienie, jakie 
dręczą cię obawy? Musisz mi szczerze 
otworzyć serce. Przysięgam ci, że jeden 
pocałunek zniweczy wszystko. Betsy, czy 
jest możliwe, żebyś zwątpiła o mnie, i nie 
czuła się już szczęśliwa przy mnie? 

Pokornie schyliła czoło, a rumieniec 
wystąpił na jej policzki. 

— Williamie, wybacz mi, ale jest t« 
silniejsze ode mnie. Mimo miłość twoja i 
nasze drogie skarby — nie powstrzyma­
łam się od zazdrości o tę cudowna Gertę 
Glorii.... Tyle bukietów, tyle oklasków, 
taki rozgłos sławy wszędzie idzie za nią . 
Ach! chciałabym i ja zaznać* cTegoś po­
dobnego, choćby na jeden dzień.... jeden 
tylko krótki dzień! 

Mówiła: „jeden tylko dzień!" zdra 
dzając grzetzne. choć niewinne chęci, jaV 
on mówił niedawno' „jedna tylko noc!' 
popełniając grzech śmiertelny. 

Pomimo to powstał z oburzeniem i z 
całej zwej wysokości rzucił jej tonem 
zgorszonym, pełnym wyrzutu: 

— Och! Betsy, czy być może? I 
wstyd ei wcale?..,.,. Tł'«m. U. M . 

file:///4.580


S P O R T . 

S z l a k i e m w o j s k k r ó l a J a n a . 
Z* K r a k o w a d o W i e d n i a . 

M« uroczystości -wiedeńskie 260 rocznicy Odsie 
czy Wiedeńskiej odlecą w dniu 12 września b. r. z 
Kruków* w locie grupowym trzy samoloty sportowe! 
udaj-jc siu do Wiednia, historycznym szlakiem wojsk 
króla Sobieskiego. 

Po drodze wyląduj* saiuoloty w Brnie Moraw-
tklera. gdzie król Sobieski 

spędził noc podczas swego pochodu. 
Z Brna szlakiem na Nuolsburg 1 Tulą poleca w 

alronc, Kahlenbergu. gdzie krażyc bedo, w czasie 
Mszy Świętej, odprawianej w tamtejszym kościółku 
przez *KB. kardynała prymasa Hlonda. 

W dniu 11 września samoloty krakowskie wystar­
tują a Wiednia. zdążając szelakiem pochodu wojsk pol 
skich ua Węgry, proelees, nad Parkanami 1 wylądu­
ją w Ostrzyhomiu. Tu zatoka eskadry weźmie udział 
w odsłonięciu pomnika Sowcaklego, która to uroczy­
stość o<;ł-ywać się będzie pod patronatem regenta We 
?ler admirała Horłhyego 1 prymasa ks. kardynała 
•foredyl ego. 

Rezerwowi piłkarze 

'/. (i. IREYLIOMLA UDADZĄ SIĘ LOTNKY do Budapesztu, 
SKĄD i" » T > . . | do kraju drogą ponad Tatrami. 

I£KI | . I KRAKOWSKA POLECI UA trzech aparatach ty 
PU PZ1.. 5, które będą pilotowane przez por. Ktucia 
skiego, kpt. Kułakowskiego, SZEFA ekipy 1 klerownl 
ka LATANIU V.- Aeroklubie krakowskim ORAZ dra Piotrów 
skiego. Jako pasażerowie polecą LUZ. Orłowicz, wi 
ceprezes Kolejowego Komitetu, LOPP. w Krakowie. 
.i,z. Siekierski, ekspert techniczny lotniczego biura 
. v- ; .. . ' w Krukowie, oraz wiceprezes A, K. dr. 
Miikowek< LUB sekretarz A. K. P. I . Dusik. 

W LOCIE weźmie takie u/Mai sekretarz generalny 
AEROKLUBU Rzpjltej pik. KWIECIŃSKI na samolocie 
WURSZ V tklm. OBEJMUJĄC, ZARIMTII NIETOW r.LC.two całej 
lmpr JZY. 

Tak wiec lotnictwo sportowe krakowskie repre­
ZENTOWAĆ BĘDZIE we WIEDNIU cały polski świat LOTN 

cao - sportowy. 

polscy HHH 
ici z Jugoslaw ą. 

kapitan /w I,I. k..»x p. Kałużo, juk wiadomo 
y.yziuicżyl na mecz niedzielny z JugosJawja, do­
datkowo jako impasowych: 

Krotii iPoirtirzr Kralów) i K u s i a k * (ŁKS>. 
t .od/ I -ir «u*nar*yć. I S najitarezym IULI-rnaejo. 

rta mecz 
I ..Ino polskiej drużyny będzie Jerzy Bułamm, 
ktćry gnić będzie w reprezentacji 20.sty raz. D a l 
Ula.: Kntlarczyk 1 — 1 8 mecz, Pazurek I — 17-ty 
mecz. Kollarczyk I I — 15-sty mec^ Nawrot — 
1 -I-ty mecz, Mysiak — 13-sty mecz. 

Polsko-francuskie święto sportowe. 55 
i i W M i w i i i l j j p uhar o nagrodę dla zwycięzcy. 

W Kssarts odbyło sir święto sportowe polsko-
I i . i in i i - l . i . a i i i l /o i l . ni — se strony polskiej - -
drużyn strzeleckie li, łokutlch I scspnhi piłkitc-
kn i n » Lu Seulu. 

W wvniku zawodów ąininmtycznych, koszy, 
ki uk i , ŁOI - I I n» 3 kim., skoków i boksu — 

> I / I I . ' . ' I U ••no 12 ;uwodntku.v. 
na ocólnij liczlie startujących — - 0 . Strzelcy od-

Piękna niedziela v r z e w n i a , •LWIMI 
•Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

młodzieży szkół O N I -

nitśł: 4 pan cif stara, Sokoli — 3. drużyna pol-k.I 
piłki nożnej - • 2, a sportowcy francuscy ogółem 
/ .wy i i iń l i zaledwie trzy razy. 

Sn zakończenie zawodów, przedstawiciel pol-
skieco konsulatu w Lyonie, p. Szykier, wręczył 
oddziałowi STR/clcrkiemn Z Essarr puhar, ofiaro, 
w.wy przez konsula Karczewskiego za dplyrhcza-
nowe ,...!n - i i działalność spprlowg-

nt i I I I I I . . ' i ' M N odbędą 
imprezy sportowe.: 

W limu d«isi 
w t.adzl nastfpti 

Sobota. 
Piłka nożna. Hoiskn DOK, godz. 15 30 mecz 

tuwar*yaki' Hakoah . Makahi. poprze.lżony przed 
n ec.c.III • |larkovhbu.Z<ztern. 

f.sy sportowo. Boisko IKP przy ul. Ogrodo­
wej Xl*, od godz. 16-cj: półfinałowy mec/ w ko. 
• o k u w r u męskiej o mistrz, polski'. Gryf (Toruń) 
- i A*W ( I W u i ń ) . 

Nl ' • i ' M I 1 
Piłka nożnu. Il.n.k- OOK, godz. 15.30 mecz, 

mic;dsvniiastowy-. I mli- — Poznań, poprzedzony 
pr*« dmeezem o mistrzostwo klasy B : Huragan • 
lkape. Pn/atem na prowincji mecze towarzyskie 
a I . t , . , M I ...ini.i LOZPN.u" 

U«k», Liui«kl> Hvlcn,owo (wrruie niepogody 
ditłn sala rlrloimwii) o godz. 11.30 mecz towarzy. 
ski drużyno*j W u r a (l'0'.nań) — Unton-Tou-
rinp-

tckkantlrtyku. Stadjoai ŁKS.u przy Al . Unjł , 
od g«nl; M i I l i . i | i i . . , I, ! , l . . , . ||, | , , , i i . Siask • 
Kruków . I ml/, (o godz. I.; 'In powitanie zawodni­
kowi. 

t»ry sportowo. Boisko I K P przv ul. Ogrodowej 
it), o godz. H e j mecz polfonałWy o mistrz. 
'ol .ki : WKS H.«aMl - Gryf U<ruń) i godz. 

(O-ej: AZS (Poznań) — \VKS ( M d i ) . 
loftis, Kt«ly ł-KS-u przy A l , Unj l , od »OI#\J. 

kej twwarzyikl mcc» drużynowy: (rcwsn*owy): 
. K ^ - l MION. I OM . I , . 

W S T O U C Y I NA 1'UOWINCJI. 

W niedzielę. 10 U m. odlied? sie w stolicy m 
*Vl«ija<f ważniejsze imprezy >portowe: 

na ttadjjonie LeaJI « . i».. i I ,•, 1 • I•.I 
-lwowy mecz piłkarski: Polska—Jugosławja. 
' I z.ilinecz: I . |n-I.-. u. jj wursz. klubów robotni-
^ych — I . |N . . - . N I I I ja WOTM. kl.I-j A. 

Na basenie pływackim l - ; i i . goĄz, 15.30: f ( . 

pały pływackich mistrzostw 
nuli. 

Na U,iu.i. tenisowych I.egji, w gadzinach: i 
— 1 3 i 1 5 do • IM ..ku — półfinały i finały miedzy. 
narodowych mistrzostw Polski. 

Nu I I M I . I ,n '•>. godz, 15: zawody kolarskie z sen 
spryjnyui skrótem „dookoła Polski* — 172 roinu-
ly u alki na torze i udziałem palskU.go emigranta 
z ł'rancji, j:.i-h i.I. ^ ' czasie zawodów — przy. 
Iiytie do s»ilicy zawodników w biegu „dokolu 
Polski". 

W Krakowie NIEEZ piłkarski: Kraków — Bu­
tla pesz U W Katowicach — mifdaymiasłowe spot. 
kaniu piłkarskie, klubowe zawody pływackie. 

Pożyczka narodowa n t f f s f być pokryta. 
Piękny przykład obywatelskiego poczucia 

dało S i o w a r z y s t e n i e U r z ę d n i k ó w Pań»t»vcwych w Ł o d z i . 
1) w związku z rozpisaniem przez 

Rzad państwowej pożyczki wewnętrz­
ne] na pokrycie niedoboru budżetowego 
zadeklarować na ten cel w formie pozy 
cki na warunkach określonych w odnoś 
nem rozporządzeniu Prezydenta Rz. P. 
75 proc. poborów jednomiesięcznych do 
VII st. sł. włącznie. 100 proc. pohorów 
jednomiesięcznych od VI st. sł. wzwyż, 
płatnych w 6 ratach miesięcznych; 

2 ) prosić Pana Wojewodę o zarzą­
dzenie potrącania dotyczących rat z po 
borów służbowych; 

3) zaapelować do całego społeczeń­
stwa, a w szczególności do czynnych 
oreanizacyi kulturalno - oświatowych. 
zawodov> yeti i •innych o poparcie oducś 
nie akcji rządowej i zadeklarowanie po­
życzki ze swei strony w tvch samych 
rozmiarach". 

ICezolucja ta powinna być bodźcem dla społe­
czeństwa, by tak ochoczo spełniło swój obowiązek, 
jak tego przykład godny naśladowania dali ur/od. 
nicy. 

Odezwa Komitetu Obywatelskiego Pożyczki 
Narodowej, ogłoszona w ptasio wywarła ten sku­
tek wśród urzędników państwowych miasta ł.ndzi, 
że samorzutnie zebrali sie w sali konferencyjnej 
I"rzędu Wojewódzkiego, gdzie po zagajeniu zebra 
nia przez prezesa Stowarzyszenia Urzędników Pań 
dwowycli, Leona Berkowicza i obraniu prezydjutn 
zebranie, et:ku-<IUi entuzjastycznie rezolucję wis-ę 
pujacej treści: 

„Zebrani u dniu H września r. b. w 
sali konierencyjnej Urz. Wojewódzkie­
go ł.ódzkiego urzędnicy Urzędu Woje­
wódzkiego. Starostwa Grodzkiego Łódz 
kiego i Starostwa Powiatowego Łódz­
kiego i Państwowego Urzędu Pośredni­
ctwa Pracy zdając sobie sprawę iż trwa 
ła i skuteczna budowa gmachu Państwa 
Polskiego winna odbywać sie przede-
wszystkiem wasnemi siłami, powodowa 
ni uczuciem miłości Ojczyzny i chęcią 
skutecznego przyczynienia się do ugrun 
towania naszej państwowości, stwier­
dzała konieczność spełnienia ciążącego 
na nich obowiązku obywatelskiego i 
uchwalają jednogłośnie: 

Sport w kilku słowach 
(—) Na Jutrzejszym meczu bokserskim drużyno­

wym o godz. 11.30 w Heleno wie, Union Touri ng—War­
ta (Poznań) wystąpi pa dłuższej przerwie doskona­
ły pHtsct&rz łódzki Klimczak. Wystąpi on zamiast 
Wdowińakiego przeciwko Wolniakowskiemu. Watką 
Klimczak—Wal lilak* woki zapowiada sl« wobec do­
skonalej techniki obu pięściarzy atrakcyjnie. Pozatem 
b. ciekawie zapowiadają sie spotkania: Kajnar—BI 
cer 1 w wadze piórkowej, gdyż obaj znajdują się w-
doskooaloj formie. Sipiński—Frank w wadze lekkiej, 
Karpiński—Klodaa w wadze półciężkiej 1 Piłat—Faul 
w wadze c(eikiej. 

(—) Wyjazd reprezentacji pięściarskiej Łodzi do 
Brna na mecz międzymiastowy Łódt—Brno o nagro 
dę tamtejszego magistratu nastąpić ma ostatecznie 
30 lub 32 października. Po meczu w Brnie pięścią 
rze łódzcy walczyć bodą w Pradze,natomla.it projek­
towany mecz w . Wiedniu nie dojdzie do skutku. 

Z pięściarzy łódzkich przy ustalaniu reprezen­
tacji na mecz z Czechosłowacją (dnia 8 paidzler-
utka) zostaną wzięci pod uwagę B«naalak, Oarncza 
rek. Chmielewski i Klodaa, Kluby, do których oni 
należą, otrzymały przed niedawnym czasem znwiudo 

Co nas po pracy rozweseli? 
I • ..LI KALIN • ,l!n> — K o / I , . . , , . PJCOUWa. 

Teatr Nowy Gang — Godzina a naiui. 
Teatr Rewji Alhumbr* — X 28. 
\. . .1', Mi mu- — lo i l , mysi. 
Adria — Buster nawur/\ | piwa. 
Casino — i 11111 i 11. i 50.000. 
Corso — 1 Biała odali-ka. I L Sto metrów nit. 

Czary — Romeo i Julcia. 
Capitoi — hxt.ua. 
Grand Kipo — Crzech miłości. 
Luna — Niepoti / - lnu diierko. 
M I ii-<> — Ituslcr iiuw.ir/.yl piwa. 
Palące — Zgubny czar. • 
Przedwiośnie — Hotel studentów. 
Kakieta — L Dziwny dom. 11. Ostatnia <;aka. 

LLULLTT. 
Stylowy — Krew cygańska. 
Sztuka — Dlaczego zgrzeszyłarn. 

„ T Y D Z I E Ń A K A D E M I K A " 
TO IT'OJE'cdcfx(M-ic Łódzkiem. 

- I M1. U u Akademka" w Województwie Łódz­
kiem pod protektoratem JWP. Wojewody A. 
lluuke-Nowaka odbędzie się w czasie od 9—17 
września. Program „Tygodnia" jest następujący: 
jednanie członków wspierajgcycb pod hasłem: 
„Każdy inteligent jest członkiem Koła Przyjacół 
Akademika", zbieranie subsydiów i ofiar, sprze­
daż nalepek oraz różne imprezy dochodowo-pro. 
pagaudowe. 2 zebranych sum utworzony zotfane 
fundusz stypendialny^ dla mssainqżncj a zdolnej 
młodzieży akądooiickicj Województwa Lód. kiego, 
która w bardzo trudnych warunkach studjuje w 
dobie kryzysu. 

W Kaliszu szeroki program „Tygodnia" reali. 
żuje Koło Przyjaciół Akademika pod przewodni­
ctwem prezydenta M. Suarrasa przy wybitnem po-

| parciu n< 'taroaty H . Ostaszewskiego, udziale ntlo 
dzieży ukademickicj. 

W Piotrkowic Tryb. intensywna akcje rozwi­
ja Koło Przyjaciół Akademika a przewodniczą, 
cym p. prezesem Oki . Urzędu Zicniskjego S. 
Kychłowskiui na esela, 

Pabjanice pod przewodnictwem p. <łyr. dr. H . 
Hi II.II.IT' M -ku ..n jest I I.I , i IM i I! n, ,« I.I Kołem Przy. 

jariół Akademika w Województwie Łódzkiem, u a 
również szeroki program „Tygodnia". 

W Sieradzu jak w roku ubiegłym „Tydzień" 
zapowiada się dobrze. 

V/ innych powiatach i miastach naszego Wo­
jewództwa prace organizacyjne se w toku. W Ło­
dzi, Tomaszowie Muz. i Wieluniu „FydŁień Aka-
dcmika" odbędzie się w terminie późniejszym. 

mienie, by zawodnicy cl przeprowadzili odpowiednie 
treningi. Przez PZB był równleZ brany w rachubę 
w wadze muszej Pawlak ( IKP) Jednak dowiadujemy 
się, że wobec odbywania ćwiczeń wojskowych nie 
Jest on obecnie w formie. 

(—) Znany kolarz szosowy łódzkiej „Resur­
sy" — Kołodziejczyk, który na dotychczasowych eta­
pach w biegu dookoła Polski zajmował Jedno z czo 
łowych miejsc na etapie lldzklra po przejechaniu BR) 
kim. wskutek silnej kontuzji zmuszony został do wy­
cofania się z dalszego udziału w gigantycznym wy­
ścigu, 

(—) Reprezentacja Poznania wystąpi przeciwko Ło 
dzl w następującym składzie: Fontowlcz. Pawlak, 
Flleger, Dembiński. Ofierzyńskl, Porada, RodojewskJ, 
Kniola, Szerfke, Grenzler t Mazgaj. Rezerwa: Ko­
nieczny, Szerfke I I 1 Zugeherer. 

(—) Wobec tego. że referendum rozpisane przez 
PZPN, co do zmiany systemu rozgrywek o wejście do 
Ligi wypadło przeciwko zmianom. Wydział gier 1 Dy 
scypllny PZPN przeprowadził losowane półfinałowych 
spotkań, które wypadło następująco: 17 b. m. Na­
przód (Llpiny) — WKS (Wilno) w LIplnech 1 Polon-
Ja (W-wa) — Polouja (Przemyśl) w Warazawla. 
Rewanżowe mecze odbędą się 24 b. m. 

W I I I ni. dniu lotu okrężnego V.go krajowego 
lotniczego konkursu turystycznego wylgdowało na 
lotnisku w Katowicach 16 samolotów. Lądowanie 
wszystkich maszyn odbyło się bez wypadku. Z 
l'i-m przybyłych samolotów 12 udało ale w dalszy 
lot. 4 maszyny o numerach konkursowych 6, 14. 
30 i 3 2 zatrzynuily się w Katowicach i do lotn 
wystartują w dniu dzisiejszym. 

Co zgotować dziś na obiad? 
Rosół z Janem c i as tem. 
Sztuka mięsa, sos pomidorowy. 
Legumina śmietankowa. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Mikołajowi. 
W s c h ó d słońca 5.00. 
Zachód — 18,06. 
Długość dnia 13.06. 
Ubyło dnia 3.39 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Z - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą z nostojo włas . 
nego przy ul . Brgezlńskftt Nr. 144. Odła»rl co 
eodzlne. począwszy od sod* S-oł rano do 2l-oi 

wtecz Doiazd tramwajami Nr 1 1 6 . 

;e iiśiei 

t 

( I ł NA r A l i t LA W VtJRANYCł1 X X V I I 
P O L S K I M l O f t R J I P A N S I W O W E J 

Wczoraj w drugm dniu ciągnienia 5-ej kl..-
v . V e ; jy-NK loterjl państwowej wygrani, „a 

-ny na m ni ii iv następująca: 
Pa 15.000 zł. na N-rv 21347 38762. 
10,000 zł, na Nr. 7&OS4. 

Po SOU) Zł, na N-ry 3/31] 53776 105408 

Poo 2000 al , na N-ry 5302 13838 43tWł 50697 
•537 56181 61045 UU04 I0UUO1 h*All 1U055S 

2Uhl0 12ol26 1*6449 132108 1344S3 14D442 
1511244. 

Po 1000 i l . na N-ry 1339 8279 12364 14716 
W527 35746 38703 4Juiiv 44750 45117 46175 
"878 4vwv. 61217 tl<i)l 06693 75784 78774 

I l<<23 81955 84139 86208 S/701 96777 96786 
'2744 107113 113250 125108 140687 142408 

- M > 152786. 

Po 350 z l . na N-ry: 
84 117 288 343 431 35 71 542 69 629 720 51 

5 9 900 79 1044 224 3304 09 85 427 67 76 571 
v< 766 77 2182 306 79 356 76 500 54 615 715 

> >3 3133 200 301 426 65 551 59 844 966 4138 
J 79 93 3S7359 493 549 673 778 845 5063 81 
>3 92 224 452 6 5 ; 762 956 91 6015 43 84 103 

I I 479 84 96 93? 60 7023 44 74 79 142 57 329 
i 653 65 766 824 27 41 48 03 907 8042 64 112 
i 207 36 46 57 317 91 630 87 9037 249 361 95 
i l 614 44 738 10007 30 161 99 663 868 927 

i 1001 230 ?42 339 50 583 700 35 935 39 56 60 
75 13141 342 547 86 13437 561 69 89 793 831 
'• 1 14394 496 9& 749 63 15131 314 493 557 690 
7b2 979 16043 115 309 39 50 833 597 737 61 70 
•i54 96 17071 766 95 987 18039 41 388 345 66* 
77 19030 176 305 3JI 23 468 73 809 40 74 93 
0CO 206 303 4 / 48 S2 525 82 798 977 31135 40 

iS 374 501 35 90 653 774 804 57 949 63 320b2 
S2 155 77 221 5P3 659 854 57 908 23053 495 6hl 
24034 40 72 381 446 73 605 793 991 33031 133 
3,10 59T 6S9 %16 9-y6 25093 281 466 STO 73 27147 
H 253 382 88 583 959 2S084 94 254 418 75 504 
>7 609 % 717 38 8 l 7 3i»H5 65 311 | 8 330 443 

?45 743 849 53 901 43 76 30038 110 359 483 530 
723 63 969 31073 388 393 408 68 535 737 803 88 
'40 93 S20i? 15 74 12* 386 574 86 997 35073 
354 443 534 59 78 773 S01 34266 466 504 43 69 
71 617 37 v7 781 874 99 938 35074 99 116 343 
4"& 651 60 (=5 770 818 904 17 36096 108 46 307 
?< 356 414 739 865 978 37068 91 345 429 758 
1 - 4 0 0 . 

"<107 35 305 451 559 764 91 804 925 39045 
91 364 93 590 40029 143 49 316 21 32 41 

• ' . 78 93 427 510 117 90 977 41021 73 88 192 

375 422 85 565 88 93640 73 791 »•-' 43064 167 
258 439 43 543 836 46 933 43123 81 214 482 83 
577 631 48 95 714 «i5 S33 97 44136 53 493 611 
19 35 39 739 83 93 810 32 934 45038 144 267 
392 b» 704 85 8 f * 51 76 973 94 16010 114 337 
73 314 27 54 81 824 50 71 47043 131 34 385 428 
512 803 31 56 48013 111 209 364 67 412 578 636 
736 935 8 4 490J6 307 438 93 504 14 27 57 605 
765 877 954 94 50035 50 349 479 506 25 52 69 
Z9I 878 51028 142 377 33 495 591 877 53006 51 
143 329 36 82 546 65 628 717 37 858 957 53131 
41 71 89 249 75 43349 508 70 82 857 97 718 34 
92 805 06 26 61 958 67 54373 3»1 46 68 431 558 
607 m 730 94 844 5531? 473 747 56135 # 3 300 
92 404 379 668 803 28 955 57008 38 135 46 85 
204 914 44 58328 302 530 613 740 821 76 77 926 
70 Smi 126 301 14 31 -li • 633 93 873 919 60010 
59 76 332 71 78 413 608 830 76 61099 109 64 269 
316 450 83 601 31 35 52 7S6 90 013 57 80 62184 
300 64 696 710 35 815 939 83 63097 218 407 15 
658 63 700 53 79 805 61 915 51 64117 73 434 574 
xi 669 87 7bS 92 81? 76 943 65113 32 90 339 
357 443 333 40 57 699 778 843 921 660)5 384 
9E3 338 80 416 96 515 875 93 984 67138 48 98 
81 550 638 779 99 931 53 70 68077 334 76 92 358 
93 463 669 2 604 34 65 740 881 83 907 97 69007 
63 83 170 247 94 301 91 437 527 7 6 635 717 48 
910 70317 30 98 443 57 79 766 871 973 71003 46 
176 219 37 367 509 618 981 73011 70 83 161 86 
280 =49 738 73078267 446 81 633 846 67 74281 
439 67 656 764 912 75182 341 558 655 763 85 
967. 

76183 231 641 793 9o9 77050 90 320 34 429 
517 76 694 758 849 64 67 96 974 78015 64 69 
103 203 71 493 523 618 63 703 821 945 93 79028 
39 134 60 255 304 462 661 80185 390 460 546 678 
728 57 72 95 901 81038 83 102 26 30 319 482 645 
33 732 911 |2 f > . S2137 387 377 403 898 8304u 
67 107 433 41 6>t) 721 871 84737 58 837 900 l 
33 8503* 3 0 3 ' l s 25 311 49 429 77 580 93 662 70 
734 801 90! 33 86138 83 448 66 684 768 814 
73 87143 452 506 702 U 866 941 88141 77 307 
423 33 57 813 55 65 61 929 89017 60 113 201 96 
3IC 443 773 911 61 91091 112 492 98 S35 631 41 
54 78 91003 51 328 52 507 845 968 92087 125 31 
329 554 95 779 968 93287 353 442 583 620 25 
761 83 944 94032 133 36 57 346 52 540 75 658 
769 826 905 52 v5"76 79 »3 112 34 67 279 337 
65 534 611 800 21 25 96150 66 281 343 54 696 
722 35 82 789 863 7 7 92 977 88 97295 328 542 
Wi 707 874 931 40 98049 101 366 338 400 68 699 
877 959 99254 331 45 W 461 671 709 851 78 82 
909 56 84 100111 v i 24S 387 631 48 71 729 
101102 290 323 86 496 573 741 817 57 916 57 
102151 242 778 838 67 95 103C83 173 212 18 359 
4,% 52 507 9? 70 9104311 600 64 99 944 1051S6 
222 388 590 673 849 9" 993 106286 322 449 599 
747 107009 148 396 406 37 507 9 60 600 747 875 
924 55 65 106079 416 47 98 700 80 923 109068 

78 107 592 612 708 803 59 925 110155 6 6 319 
365 432 548 886 1U077 169 302 3 27 83 325 62 
420 50 615 59 6? 701 65 968 95 112231 51 321 
22 57 86 524 620 80 797 817 917 113107 73 262 
421 630 95 M l . 

114*350 60 105 10 305 69 520 115200 15 94 
383 586 744 76 859 992 116034 60 98 153 328 

,76 422 117149 25S 489 543 63 646 817 25 118116 
1 38 209 42 66 435 67 591 95 621 27 759 79 874 
I 909 119038 43 165 237 89 310 626 67 68 704 832 

961 72 120097 115 49 313 39 43 96 589 661 9S 
709 76 86 9?0 62 1210^3 72 97 128 44 336 43 499 
641 814 43 906 13279 330 4 / 403 29 81 503 96 

, 6 6 6 72 974 123C36 131 4 i 282 88 394 404 7 97 
'397 693 76 1 52 9S4 124291 89 485 564 743 51 

Mii 5 125C96 178 91 99 279 344 431 526 744 87 
; 126028 95 300 43 82 4S6 88 534 617 23 676 995 
I 137042 143 313 519 603 44 864 940 128151 394 
£78 640 710 918 129030 170 302 21 6T9 722 807 
46 48 67 955 130077 145 227 400 500 92 645 767 
95 131035 40 1X3 221 333 99 432 55 515 6U6 52 
72 911 152158 211 434 529 35 89 610 .36 43 89 
712 17 68 805 43 133030 66 108 41 216 491 654 
84, 717 818 59134022 83 190 415 45 63 614 91 
765 978 135133 321 46 139 475 525 647 75 779 
833 913 42 93 136099 \ ' A 361 349 464 80 504 
623 137136 35 307 332 40 566 674 808 86 933 56 
138049 138 235 315 41 68 500 944 139162 404 27 
509 10 909 140048 105 214 496 677 726 89 8Ó5 
64 978 141108 85 87 99 203 65 95 346 432 72 504 
765 834 29 59 142137 263 861 996 143090 173 
234 30 43 368 403 76 601 934 34 97 144115 41 
8Ó3 929 85 145006 150 316 35 413 581 86 600 
860 90 903 146021 147076 112 89 527 55 64 73 
679 924 148154 257 339 70 738 813 6Q 926 67 79 
149006 363 989 400 12 706 98 150106 89 90 95 
,«»9 479 550 673 t>73 9b3 151076 150 279 335 46ł> 
537 644 77 718 &00 987 153028 136 240 306 509 
637 83 742 68 S28 5? 914 37 153021 315 470 550 
700 98 899 154000 15 402 42 559 747 823. 

C I Ą G N I E N I U P O P O Ł U D N I O W E . 
75.000 zł. na Nr. 48847 

Po 10.000 z | pa N-ry 36482 37638 39603 
70864 102508 123369 140323 

Po 5000 zt na N-ry 35039 65270 89780 91282 
KO091 100901 106417 106558 

Po 1000 al . na N-ry 3795 5500 11617 17935 
loOOd 22397 2500J 27257 36536 39637 39873 45702 
52934 61854 65217 66349 63038 69111 "69790 780SO 
80166 85209 86513 873(9 85880 92S00 93056 
99390 103952 111379 128879 133709 134716 
135089 140129 140196 140385 144579 147619. 

Zycie e K o n o a ( . c i . I . 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, <J września. Loco 9, wrzecień 8 (t 

październik U.S.. littopad 8 .91 . 
ftMMtf Ci . ' , oi 9 września. Loco 8 .68. paźd-i-r 

nik 8 .80 grudzień 9 . 0 1 . styczeń 9 .0 " . 
Liverpool. 9 n r.c.śmn. Loco 5 .38, wrzesień •">'-• 

październik 3.2'). listopad 5 .30. 
Kgipsku. ') utześnin. Loco 7.25: pażdzierni'. 

6.87, listopad e-97, styczeń 7.08. 
Brema, 9 września. Loco 10.32. październik 

10 .20 , grudzień 10.27. sticzeń 10.S5. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawsKiej 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA D F \ U . . 

Zebranie uieldy pienifinei cechował nn«n i 
cokolwiek mocniejszy, obroty były ożywione. 

Dewiza angielsku /.dolała od/.y>k:<e cześć st.u 
ty z dni popr/.udnich w wysokości 6 ar. na I i m . 
civ. Popaleni zwyżkowały: Helsja o 5 gr. w 
ICO lilg.. Holandja o 1 . gr. n a 1"°. n - ł V r . 
0 4 0 gr. na 100 kor. norw. oraz Nowy Jork 
kabel o t gr. na 1 dolarze. 

Dewiza francuska pozostała bez zmiany, S / ' 
cuiju była tańsza o 2 gr. na 100 fr. szw. 

PAPIERY PArtSTWOWE — Hi / WIĘKSZY 
Z M I A N . 

Zarówno w gru|uc pożyczek premjowjjcb 
1 ! / • > . ] . papierów państwowych panował nu 
spokojny, kursy zaś wykazały nieznaczne . 
odchylenia. 

3 proc. Pożyczka Budowlanu straciła di 
slke — 10 gr. na szruce. 4 proc. Pożyczka 
rowa oraz i proc. Pożyczka Iusvestycvji 
utraymały kursy s dnia poprzedniego. 

W dziale innych papierów państwowych • 
stulonych cenach obiegały; 6 proc. Pażyczfc-
larcwa, ljsty i obligacje banków poństwow> 
proc Pożyczka Konwcreyjna zdołała w pi 
gu poprawie swój kurs o 1 proc, wieszcn 
pror. Pożyczka Stabilizacyjna była tańsza 
0 .38 Proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38 ,1 . 

Preinjowa* Potyczka Dolarowa, serja I I I 47,30— 
1 7 , 5 0 ; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 104,50 
Psństwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 z, 51.00; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1930 r. 60.00; Foiyczk! 
Stabilizacyjna 1927 r. 51 .13—50 .75 ; 7 proc Listy 
Zastawne Banku Rolnego 83,25 ; 8 proc. Listy Zi 
stawne Banku Rolnego 94.00; Listy Zastawne Ban 
ku Gesp, Kraj . I I cm. 8 3 ^ 5 ; Listy Zastawne Bon 
ku Gosp. Kraj . 1 em. 94.00; Obligacje Komunabv 
Bunku Gosp. Kraj . . I I em. 8 3 , 2 5 ; Obligacje Kopii . 
nalne Banku Gosp. Kraj . l e m . 94 00; ObJigacjŃ 
Budowlane llanku Goap. Kra j . I em. 93,00} Lisr 
Zastawne Tow. Kr. / . w Warszawie 1928 i . 39.00 
Listy Zastawne Tow. Kr . Ziemsk. w Warszzwi 
4 3 , 7 5 ; 8 proc. Listy Zastawne Tow. Kred, ni W .i 
szawy 43.75—44 .25. 

A K C J E — U T R Z Y M A N E -
Dzia ł papierów dywidendowych cechował nu 

ły ruch, kursy, nie wykaza ły laaadniczycb 
zmian. 

Akcje Banku Polskiego zakupywano po ce 
nie niezmienionej. W grupie metalurgicznej d< 
szło do notowań akcyj L i lpopa po kunie o 
S gr. wyższym. 

K U K S Y A K C Y J . y 
Bank Polski 83.75, L i lpop 11.15. j r 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A -
Warszawa, 8 września. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo-Towarowej ceny za 100 U, 
parytet wagon Warszawa, w handlu hur towym, 
ładunek wagon; kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: pszenica jednolita 23.00-
24.00; pszenica zbierana 22.00—28.00. mąka 
pszenna gat. 1 — 45 proc. „luksusowa" nowa 
40 00—45.00 mąka pszenna gat . I 66 proc na­
wa 37.00—40.00; mąka pszenna g a t I I — 2C 
proc. po ,,luksusowej" nowa 34.00 — 27.00; 
mąka pszenna I I I ..poślednia" nowa 20.00— 
2 5 0 0 Usposobienie spokojne, 

Poznań, 9 września, Urzędowa ceduła O le i 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu, Warun 
k i t handel hurtowy, parytet Poznań dostawy 
bieżąca, za 100 k g : Kursy ustalone na podsts 
wie cen tranzakcyjnych: żyto 165 tonn 1 4 ' 
(u8p, spokojne) Kursy ustalone n a podstawie 
een orjentaeyjnych: syto 180 torni na odmler 
nych warunkach 18,75—14.25 (usp, spokojne) 
mąka żytnia 65 proc z work, 22.00—22 ,2 
(usposobienie spokojne); mąka pszenna 6> 
• toć , w work, 85 ,00—37,00 (usp spokojne); 

Po 250 z l . na N-ry: 

12 289 383 439 539 785 887 95 1038 146 362 
651 783 97 953 75 97 2146 212 510 728 34 63 3049 
155 259 94 374 97 497 503 645 4115 30 634 78 
S01 966 5010 54 331 90 431 62 521 63 728 53 

8 2 8 73 96 910 83 o028 150 481 508 65 669 88 
91 729 43 877 910 7323 36 458 717 8088 313 520 
675 9 813 8 6 9159 97 259 315 1 6 448 625 29 66 
816 10229 459 555 59 770 901 84 11002 377 360 
73 430 825 984 12057 84 573 628 847 979 13139 
320 640 768 808 14000 97 142 62 88 327 442 851 
15105 94 326 34 44 458 770 866 996 16034 74 
240 521 631 60 17306 17 35 43 49 414 85 S81 
18057 62 83 190 225 75 355 469 630 886 996 
19050 283 98 467 76 649 57 92 998 20066 85 218 
80 383 440 537 695 721 28 53 878 21155 336 79 
416 63 92 534 60 86 700 918 70 84 22144 358 
567 713 925 93 23117 212 413 59 510 629 711 40 
74 849 50 53 83 959 24169 72 54» 636 747 25087 
102 61 75 202 611 62 26014 278 339 71 83 438 
506 18 36 784 911 27338 59 87 390 435 641 67 
873 80 28017 20 35 56 113 66 80 83 246 371 412 
588 905 29006 183 300 5985 511 40 612 27 705 
50 807 34 92 30053 105 09 55 769 3 1 0 M 348 325 
54 57 73 86 463 745 945 33349 388 539 70 682 
810 973 33111 43 342 95 364 77 84 470 506 697 
754 948 34034 345 656 89 747 970 35067 68 100 
03 95 868 951 36128 90 668 94 985 37013 43 316 
6 3 517 614 15 752 60 967. 

38080 172 209 71 90 324 27 81 579 649 787 
93 953 39319 505 4009-1 359 551 986 93 41140 61 
296 (12 405 570 739 45 64 968 84 42056 173 350 
51 74 30 417 645 813 50 949 96 43007 33 37 339 
430 35 65 538 713 5fl 963 44028 47 69 76 279 574 
45)53 86 266 73 407 14 509 60 666 702 931 39 
46016 95 98 119 30Q 39 755 83 853 54 47007 186 
383 361 409 50 56 699 807 17 47 953 48039 256 
90 373 77 614 709 916 49022 112 302 522 41 70 
708 919 500989 320 640 60 772 884 91 51190 395 
310 66 514 38 695 702 43 48 60 70 875 53152 230 
303 74 658 870 53002 353 62 527 36 704 7 69 
999 54023 452 590 606 32 41 831 67 55036 170 
437 64 857 71 5£016 80 109 41 334 462 63 661 
743 99 894 964 57032 62 137 52 59 348 70 439 
601 64 94 711 87 855 58 958 68136 226 446 552 
656 703 33 903 19 59065 388 580 739 70 819 39 
974 60090 106 511 83 953 89 61055 283 302 93 
544 844 981 62019 209 92 453 72 502 607 12 726 
70 87 846 904 85 96 63030 51 504 69 628 49 73 
775 78 84 64076 135 284 450 504 87 628 719 836 
60 903 65163 201 322 577 97 650 83 702 57 879 
913 39 66101 259 50 432 318 33 660 842 97 67063 
170 275 325 39 440 632 729 804 56 924 68073 151 
216 348 499 508 69032 120 290 507 927 70053 71 
90 106 331 620 31 55 67 702 828 958 66 710^1 
M l ?04 373 4?J 73 305 65 72016 500 4S 95 604 
74 825 53 921 35 53 30 91 73024 102 98 322 562 
712 868 74003 57 195 553 621 70 740 83 983 
75171 88 94 283 461 539 42 567 809 59. 

-6010 21 41 64 67 90 104 33 57 249 85 .306 
484 641 737 864 908 14 77287 409 569 621 51 861 
78034 90 123 40 0.5 643 763 79291 348 461 601 
41 72 82 762 953 80020 74 174 325 34 487 500 

!947 85 81031 92 150 79 251 540 73 729 820 79 

85 961 82085 227 70 594 602 04 831 940 832 ; 

306 922 Ś4206 67 465 512 29 735 846 85382 9 
86015 131 76 201 76 475 560 696 895 925 870 : 

121 26 47 234 95 309 30 501 92 95 684 771 9* 
SS057 103 315 47 378 562 6*15 98 774 70 «52 i 
89069 100 16 351 423 31 49 56 550 92 636 66 9' 
36 59 90052 171 87 306 516 661 72 93 724 »< 
985 91130 93 255 380 964 92160 303 08 401 77 
848 911 66 93100 204 82 486 839 94061 83 8 
366 396 89 410 656 69 853 95053 411 22 44 51 
655 94 734 73 808 048 96057 120 353 423 543 s) 
704 900 97194 275 349 541 84 98 600 69 719 -
5g 83 837 83 932 98508 69 612 954 67 99215 55 
60 82 698 734 65 836 100043 79 197 220 98 30 
95 745 802 101027 108 73 95 273 354 474 ot' 
" 8 9 13 77 102012 310 520 48 618 28 51 787 9 
103ił74 170 95 246 58 62 637 729 806 12 55 9t> 
104UJ1 393 436 68 566 614 77 820 91 105093 23 
462 728 67 862 968 106047 260 79 427 531 7 
660 70 708 31 61 64 933 58 107025 120 234 4," 
91 98 502 00 128 718 813 84 954 88 108160 20 
Ofi 353 467 92 539 99 760 64 109100 75 358 6 
377 478 539 36 890 966 110106 231 543 641 96 
111098 176 $3$ 757 62 112172 369 422 510 13 4 
600 74 85 862 113024 170 270 490 598 658 99 77 
S96. 

114147 92 96 260 331 49 581 633 73 90 73' 
823 33 919 03 115175 69 344 375 466 675 905 2: 
116257 531 603 78 745 50 816 117045 392 84* 
118153 90 212 36 38 402 18 946 119009 117 31. 
3 1 410 ' 2 618 2 710 94 99 841 52 61 67 900 2<»V5 
89 2*6 435 98 90726 21016 18 346 91 585 702 17 
75 928 80 123023 102 271 85 377 431 44 559 7 H 
892 924 123000 32 124 62 265 90 369 760 807 36 
6 64 918 25 76 124191 234 328 64 473 593 655 
125153 364 420 56 658 706 136099 704 26 127024 
124 75 292 356 411 573 655 726 128080 137 44 45 
82 216 321 596 623 811 91 956 63 129019 59 349 
451 629 35 82 99 723 55 8 l 861 65 97 928 13O05 : 

192 221 28 76 422 91 502 68 73 679 778 827 44 
131020 54 64 176 332 556 95 666 703 91 13204> 
172 285 324 507 94 601 743 82 85 133133 27' 

307 466 713 871 940 94 134189 347 487 631 9-
710 812 53 135119 49 210 347 454 631 706 1 0 2 
5 8 855 136070 123 200 432 608 721 137100 P 
256 393 467 99 518 57 69 77 618 35 56 69 76 7" 
63 837 137041 147 75 79 870 139007 8 .34 1 1 0 . * 
211 51 431 671 8,50 99 916 140209 330 51 425 61< 
M 700 886 943 67 76 141008 157 68 249 460 5<* 
23 87 719 49 89 802152155 282 399 424 710 4 
86 890 987 92 143065 193 330 473 144020 33 7e 
489 561 669 845 145199 421 507 88 685 Tlfil 6 -
146237 301 400 677 85 731 812 36 147014 89 ?(<< 
308 62 96 699 759 9,36 148139 61 210 39 313 
634 809 31 38 88 97 946 fil 93 149068 6 1 - 1 

713 25 825 66 69 966 150025 68 93 5 S 7 67U 
89 942 75 151102 527 43 518 64 858 83 1 5 ' ? ' 
449 521 41 636 750 153122 32 65 68 651 730 '< 
90 855 950 58 154017 39 470 523 47 95 98 913. 
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•1 * . iSC C H Nr. 24? 

Kołyska czy lodownia? 
Wynalazek dr. Baccino. 

Niemowlę jest istotą niesłychanie 
wrażliwą na temperaturę. O tem wie 
się powszechnie i naogól dba się nie­
zmiernie o to, by uchronić je od prfcew 
ziębień, otulając je w powijaki, chroniąc 
ad przeciągów itd. Jednakże nietylko 
zbv*t niska, lecz również i zbyt wysoka 
temperatura działa na dziecko szkodli 
wie. Statystyka śmierci niemowląt oka 
żuję, że w czasie najgorętszych miesię 
cy roku ilość zgonów niemowląt 

jest maksymalna. 
Otóż we Francji, która wobec wid­

ma spadku zaludnienia dba więcej mo 
ie niż inne kraje o to, by śmiertelność 
U małych dzieci zmniejszyć, zwrócono 
uwagę na ten wpływ upałów na zdro 
,wie dzieci i postanowiono wynaleźć 
Środki, ktdrcby dzieciom latem i zimąt 
pozwoliły przebywać w odpowiedniej 
dla nich temperaturze. Przedewszyst-
kiem tedy w szpialach dziecięcych zain 
stalowano urządzenia dostarczające po­
wietrza w izbach szpitalnych zawsze 
odpowiedniego stopnia ciepła i wileo-
tności. '/.::'•'• :iowal te akcje szpital 
'Orancher. W tym też szpitalu stwer-
dzono, że odkud małym chorym poczę­
ło dostarczać powietrza 

odpowiednio ochłodzonego, 
"liczba wypadków śmierci spadła o 50 
procent. 

Instalacjo chłodzące powietrze w po 
koju są jednak zbyt kosztowne, aby 
można je było zaprowadzić w Obmaca 
prywatnych. Otóż czasopismo francu­
skie „Je sais tut" (sierpień 1933) infor­
muje, żc lekarz dr. Baccino skonstruo­
wał coś w rodzaju lodowni, czy też 
'chłodni, którą w każdy domu można u-
mieścić i która służy do „przechowy­
wania" niemowląt stale w temperatu­
rze, 

jakie] zdrowie ich wymaga. 
Lodownię tę nazwano „Kołyską izo 

termiczną". Jest to skrzynia oszklona, 
do której wentylator wciąga powietrze 

przez filtr oczyszczający je z pyłów. Po 
wietrze to zostaje następnie na drodze 
elektrycznej odpowiednio ogrzane lub 
oziębione, również i wilgotność jego zo 
staje uregulowana. Wszystko to dzieje 
się automatycznie. Dziecko umieszczo­
ne w tej kołysce ma tedy takie właśnie 
powietrze, jakiego mu potrzeba. 

Niewiadomo tylko, czy służyć bę­
dzie dziecku zmiana temperatury, na 
którą jest narażone przez konieczność 
otwierania jego szklarni, czy to dla 
zmiany pieluch, czy też dla nakarmie­
nia. 

D Ł U G I E W A R K O C Z E 
ura towa ły kobiec ie życie. 
Młoda kobieta Lucia Gigna wracała 

autobusem z wycieczki do Madrytu. W 
pewnej chwili otworzyły się drzwi sa­
mochodu, o które kobieta była opartą. 
Nieostrożna pasażerka upadła na drogę 
uderzając się z wielką siłą w głowę. 
Jednak uległa bardzo lekkiemu tylko 
zranieniu dzięki swoim dużym włosom, 
których nigdy 

nie chciała dać sobie obciąć. -
Lekarze orzekli, że ocalenie swe 

zawdzięcza wielkim warkoczom. W 
przeciwnym bowiem razie, spowodu 
wielkiej szybkości z jaką samochód pę 
dził, 

czaszka uległaby pęknięciu. 
Okazuje się z tego wypadku, że cza 

sem warto nosić niemodne włosy. 

I d ź i w a l c z ! wm 
Szklane miasto miłosierdzia. 

W Paryżu powstaje obecnie dzieło, o 
którem zagranicą mało się mówi i czy­
ta. A przecież chodzi tu o zjawisko mo­
że jedyne w swoim rodzaju, godne przy 
najmniej takiego samego zainteresowa­
nia, jakie obudziła w całym świecie 
projektowana wieża, mająca zdystanso­
wać wieżę Eiffla o kilkaset metrów. 

,W najbrzydszej i najuboższej dzielni­
cy Paryża, pomiędzy lepiankami nędza­
rzy i szaremi domami zamieszkanemi 
przez ludność, żyjącą w niedostatku 
skrajnej biedzie, powstaje wspaniały mo 
nument miłosierdzia ludzkiego, 

olbrzymie miasto szklane, 
tale zwana „Cite de refuge", miasto schro 

N I E M A . 

„Piękność, pozbawiona sztuki . 

Wojna ze szminką. 
R e w o l u c j a w r o g i e m k o b i e t 

Utrzymują się pogłoski, że Hitler, 
wypowiedział wojnę pudTom i szmince. 
Odtąd kobiety niemieckie ukazywać sie 
mają, jak stworzyła je natura, bez żad­
nej sztuki, bez pomocy któregokolwiek 
ze środków kosmetycznych, których u-
żywają nawet piękności wiejskie i nie­
jedna służąca, wbrew wszelkim zaka­
zom swojej również wyszminkowancj 
pani. 

Już przed- lulku laty we Włoszech 
Mussoiini wytoczył watkę wszelkim 
ekstrawagancjom stroju kobiecego, w 
pragnieniu wprowadzetna w swym kra 
Ju mody skromnej, a zwłaszcza ..przy­
zwoitej", różniącej sfę od powszech­
ne orzyiiętcj. 

•fest faktem ciekawym, że ilekroć 
mąż stanu przystępuje do reformy swe­
go kraAl, ilekroć rozpoczyna się jaka 
rewolucja w klóremkolwiek państwie. 

Kartki z czerwonemi punktami. 
• • • • • • Dobre skutki pomysłowej reklamy. 

Właściciel jednego z większych do­
mów konfekcyjnych w Londynie urzą­
dzając sezonową wyprzedaż rozesłał 
Uo swych stałych klientek szereg l i ­
f tów następującej treści: 

Szanowna Pani, proszę zwracać u-
iwage 

na czerwone punkty. 
Wszystkie towary, przeznaczone 

do wyprzedaży, która trwać będzie od 
1.9 dc 15.9 maią duże kartki z cenami. 
Na niektórych kartkach zauważy Pani 
jednak znak szczególny: czerwony 
punkt. 

Oznacza on towary większej w isto­
cie wartości, a oddane do wyprzedaży 
dla wybranej tylko klienteli. 

Am w ogłoszeniach, ani w oknach 
wystawowych, ani przy samej ekspe­
dycji nie będą nikomu udzielane'wyja­
śnienia, co oznacza ów czerwony 
punkt. Listy, które na znak ten zwraca 
ją uwagę, wysyłam do niewielkiej licz­
by 

naprawdę stałych klientek — 
takich, jak Szanowna Pani. 

Rezultat przeszedł oczekiwania! 

T ę p c i e m u c h y -
roanoafcielki zakaźnych chorób! 

wszystkie — a było ich bardzo wiele 
— towary z czerwonym punktem by 
łv wykupione w ciągu pierwszego dnia 
wyprzedaży. 

Rówive pomysłowy sposób reklamy, 
nadający się specjalnie dla wielu rze­
mieślników, zastosował krawiec pary­
ski Marion, sprzedający wyłącznie 
droższe ubrania męskie. Ostatnio wy­
stawił w swem oknie dwa ubrania: z 
marnego gatunku i niedbale zrobione 
oraz ubranie z doskonałego materja-
iu i 

pięknie wykończone. 
Na pierwszem umieścił napis: 
Cena 100 zł. Ubranie drogie! Wy­

trwa 3 miesiące. Każd-y dzień kosztuje 
1.10 zł. 

Na orugicm natomiast napis inny: 
Cena 300 zł. Ubranie tamie! Wytrwa 

18 miesięcy. Każdy dzień kosztuje tyl­
ko 55 groszy. Reklama ta zdobyła wie­
lu klientów, którzy przedtem stronili 
od sklepów w obawie przed wysoką 
cena. 

Czy nie, byłoby Dożądane. aby na­
si kupcy i rzemieślnicy zastanowili się 
również nad wartością pomysłowej re­
klamy, a może wtedy mniej narzekali­
by na krvzvs. 

S z t u c z n y t r e n e r . 
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% Ameryce skonstruowano maszynę do treningu w rugby (rodzaj piłki nożnej). 

zwraca się przedewszystkiem przeciw­
ko kobietom i ich ubraniu. Każda rewo­
lucja jest najwyraźniej 

wrogiem kobiet, 
aile też przyznać trzeba, że kobiety 
wkoncu potrafią zatriumfować nad re­
wolucja, że tylko przypomnimy sobie 
wielką rewolucję francuską \ panowa­
nie cnoty, jakie chciał wprowadzić Ro-
bespierre. a po niej — szeroką swobo­
dę epoki dyrektorjatu. 

Trudno dziś orzec, czy kobiety nie­
mieckie z entuzjazmem i bohaterstwem 
zastosują dekrety ..Fiihrera". zakazują-
jące pomadkę do ust i kremy kosmety­
czne, ale należy przypuszczać, że kan­
clerz niemiecki po chwilowej uległości 
może spotka sie z porażką. Wcześniej, 
niż dziś przewidzieć można, wszystkie 
„Gretchen" ukażą się znowu ufarbo-
wane i wymalowane. 

W każdym razde próba reformy 
Hitlera zmusza nas do przypomnienia 
sobie, że Już od lat nie oglądamy praw 
diziwego oblicza kobiet. Stało się dla 
nas ziemią nieznaną. Jak żołnierz, zdej 
mujący mundur w domu, każda kobieta 
(jak wyobrazić to sobie możemy) 
chwilą, gdy jest pewna, że nie ujrzy 
jei już żaden adorator, pozbywa sie ko 
lojno szminki, pudru, czemidlla. zdejmu 
je nawet niekiedy swe zagięte I zao­
strzone rzęsy, zdarza jej się też zdjąć 
włosy i wyjąć zęby, zdobywające jej 
tylu wielbicieli, i ukazuje się własnym 
oczom. .Jako piękność, pozbawiona 
sztuki". 

Jeżeli wypadnie kiedykolweik pięk­
nemu Adolfowi zrobić przegląd batalio 
nu. złożonego 

z „naturalnych piękności". 
może cofnie sie ze zigrozą i odwoła 
sw')ii dekret. 

Tc, co tutaj piszemy, nie jest zu­
pełnie aktualne. Być może, że kilka lat 
temu naturalne oblicze kobiety nie 
przedstawiało się zbyt ponętnie. W na 

Podsłuchane. 
W KUCHNI. 

— Marysiu, co to jest? Pozwoliłam 
ci przyjmować jednego żołnierza, a wi­
dzę, że w kuchni siedzi dwóch. 

— Proszę pani, ci dwaj to jakby je­
den, bo to sa żołnierzyki z przysposo­
bienia wojskowego. 

SPRYCIARZ. 
Pan Fajtelesi właściciel magazynu 

ubiorów męskich, rozdawał przed skle­
pem ogłoszenie: „Tu kosztuje o 10 
proc. taniej niż naprzeciwko" — wsku­
tek czego sklep był licznie odwiedza­
ny przez klientele oszczędną. Pewnego 
razu przydacie! pana Fajtelesa opowia­
da tu, że subiekt sklepu z przeciwka 
rozdaje ogłoszenia tegoż Fajtelesa z i-
roniczna miną, wołając: 

— Kupujcie to tanie świństwo od 
tego złodzieja*, u nas jest towar droż­
szy o 10 proc. ale lepszy o 50 proc." i 
rzeczywiście przeciąga do siebie wie­
lu kupujących. 

— Dzielny człowiek — odpowia­
da na to Fajteles — wart jest podwy.żki 
za gorliwość. 

— Ależ, ból sie Boga, Fajteles, on 
ciebie wszak w krótkim czasie zrujmu-
e. 

— Czy nie wiesz, że ten sklep z 
przeciwka, to moja filia dla klienteli 
wybredniejszei? 

CZAS DO NAMYSŁU. 
— Co chcesz, bym ci ofiarował na 

imieniny? 
— Nie jestem jeszcze zdecydowana. 
— To dloskonale! Daję ci rok czasu 

do namysłu. 

szych czasach jedhak. przy rozwoju 
sportów, twarze kobiece „au naturę!", 
nie wywołują tak przykrego wraże­
nia. 

Skądinąd szminka, która przetrwa­
ła wieki i państwa, nie jest niczem tak 
bardzo odstraszającem. I zresztą cze­
mu nie stosować (,maqufllage'u" twa­
rzy kobiecej, kiedy wszystko na świe­
cie jest dziś pokryte warstwą poloru: 
ludzie, uczucia,, tdcc. polityka, w rów 
Dyn stopniu, jak usta kobiet i rzęsy 
gwiazd filmowych. 

Szminka — w gruncie rzeczy ,— 
jest poźyteczncm 

i dobroczynnem kłamstwem 
— iluzją, bez której nikt obejść się nie 
może. Jest rzeczą — zresztą — wzru­
szająca, ile trudu zadiada sobie kobiety 
dla upiększenia się, a cóżby robiły, gdy 
bv nic miały tego tak pożytecznego za­
jęcia? 

Dla nas twarz, która zyskała na ja­
kimś wdzięku przy pomocy szminki, 
użytej subtelnie i umiejętnie, jest nie­
równie więcej pociągająca i urocza niż 
twarze, naturalne, jak.... księżyce, któ­
rych żądają mężowie stanu — refor­
matorzy. 

Stryz. ' k o cl. którzy naprawdę kochafą życłe". 

w którem w kompleksie szklą, 
nych domów znajdzie chwilowy przytułek 
każdy człowiek bez różnicy wyznania, 
narodowości i płci, nędzny, nieszczęśli­
wy, bezdomny i głodny. 

Miljony franków, potrzebne na tej 
miary przedsięwzięcie zebrano drogą 
składek publicznych. Datki były n ie raz 
imponujące i przekraczały miljon f r an ­
ków. Ostatecznie to niepospolite dz ie ło 
jest już obecnie w stadjum budowy. Je­
den z jego iniqatorów. udzielił o n i e m sze 
reg interesujących informacyj. • 

W ciągu naszych wędrówek po Pary 
żu i jego zakamarkach, spotkaliśmy raz 
jakąś kobietę, która przyznała sie, ź» 
od 3 miesięcy nie spała w łóżku. 
Dla takich właśnie budujemy nasze 
..Szklane miasto schronienia". W do­
mach ze szkła urządzone będą z naj­
większym komfortem sypialnie, jar1 !-
nie, łazienki, czytelnie, restauracie. 
Osobne pokoje będą przeznaczone dla 
kobiet z dziećmi, a specjalne pawilony 
obejmą wszystkie działy doraźnej po­
mocy materjalnej. finansowej i social-

nej. — Pragniemy — ciągnął informator 
— by ci, których twarda pieść żvdia' 
zepchnęła na dno upadku nabrali w kon­
takcie ze słońcem, z komfortem, z. do­
statkiem, jednem słowem z człowieczeń­
stwem i jego kulturą, otuchy do walki 
o byt. wytrzymałości fizycznej i moral­
nej, odwagi i nadziei. Wiemy mianowicie 
z doświadczenia ,że cze,sto przy pomocy 
maszynki do strzyżenia włosów i łyżki 
gorącej zupy, można uratować od za­
głady człowieka. O ile więcej można za» 
tem osiągnąć, gdy sie wykolejeńca 

otoczy komfortem. 
Jego nerwy i umysł uzyskują wówczM 
tę samą równowagę, którą mamy ja i 
pan, jego wola, jeśli nie siłę, to przynaj­
mniej tę sprężystość, która nieodzowna 
jest do życia. 

Pobyt w „Mieście schronienia" nia 
będzie mógł przekroczyć ki lku dni. Tym, 
którzy do nas zagoszczą, będziemy o-
czywiście w miarę możności pomagali 
w znalezieniu zajęcia. To jest jednym a 
naszych celów. Ale naszym celem głów­
nym nie jest zaopatrywanie nieszczęśH 
wych w pieniądze lecz w to. co wiece}' 
znaczy, niż kapitał: — w nadzieję i 

wiarę w siebie. 
Każdemu ,kto od nas odejdzie powiem* 
na drogę: „Idź i walcz! Bo dziś żvją tyl 

50-ta rocznica zgonu popularnego autora. 
N a j l e p s z a k s i ą ż k a . 

Z początkiem września mija 50 lat 
od zgonu jednego z najwjększych po-
wieściopisarzy rosyjskich* Iwana Turge 
niewa, który swoją sławą sięgnął da­
leko 

poza gronlce ojczystego kraju, 
należąc do autorów niezmiernie popu­
larnych. Wobec tego warto choćby po 
krotce przedstawić działalność i życie 
tego pisarza. 

Turgeniew przyszedł na świat w U 
stopadzie 1818 r. w Orle, jako potomek 
starej rodziny szlacheckiej. Ojciec Jego 
był oficerem. Młody Iwan otrzymał w 
domu. staranne wychowanie, przyczem 
wielki nacisk kładziono na znajomość ję 
zyków obcych. Gdy malec miał lat 9, 
rodzice jego przeprowadzili się do Mo­
skwy i oddali go do prywatnego zakła 
du naukowego. Już jako 15-letni chło­
pak wstępuje Iwan na uniwersytet mo­
skiewski, gdzie poświęca się studjom 
historyczno-filozoficznym. A gdy w 
tym czasie umiera jego ojciec,' Iwan 
przenosi się do Petersburga, gdzie koń 
czy uniwersytet i dla dalszych studjów 
wyjeżdża zagranicę. Podczas tej po­

dróży na okręcie „Mikołaj I." 
wybucha pożar 

i Turgeniew cudem ratuje swe zyeie« 
W Berlinie, gdzie zatrzymał się na dłuż 
szy czas, jednym z jego nauczycieli 
był Werder, uczeń Hegla. W r. 1841 
wraca Turgeniew do Moskwy i zysku 
je stanowisko w kancelarii ministra 
spraw zewnętrznych. Jednakże praca 
ta nie bardzo mu odpowiada 1 po 
dwóch latach rezygnuje .on z karjery 
urzędniczej. 

Pierwszy jego utwór to poemat „Pa 
rasza", który ukazał się w r. 1*§43. ó w 
czesny znakomity kry tyk literacki w 
Rosji Bieliński poświęcił mu po raz 
pierwszy dłuższy artykuł, przepowia­
dając mu wielką karjerrj literacką. Wla 
ściwa jego karjera rozpoczęła się z 
chwilą wydania zbioru świetnych opo 
wiadań pod ogólnym tytułem: „Zapiski 
myśliwego". Jakkolwiek napisał on póź 
niej największe swe powieści dla kry­
tyków miarą Jego talentu pozostała wła 
śnie ta pierwsza książka, która zadecy 
dowala o charakterze jego talentu „naj 
lepszego nowelisty". 

P o ś p i e c h p r z e d l O O l o t y . 

Dyliżans pośpieszny, który kursował na przełęczy św. Gottharda w roku 1830, 
został ustawiony w szwajcars kiem muzeum pocztowem. 

tel 
I JZEJAKTTMT.oaczelny. ; Franciszek P.r.ojjst, Odbito w drukarni Władysław, Styputkowskieza 

m Lodat Ptołtkwłkt 195 (Karola 3) Za wydawnictwo odpowiada - Władysław Stymiłko^Kki 
Za redakcje odpowiada; Roman Furmańtkl 


